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Ceny o g ł o s z e ń : 
r>rzed tekstem Ł l l-a strona 40 P 

za w m'tn 1 tam. strona 5 tam, * 
t k i c i t 40 (t.; n.krolojjt 25 (Jr.j iwy-
tcaajn* 15 gr ; itroną 10 łamów, dro­
bne 12 flr. ta wyraz; dla poazokuia-
•yoh pracy 10 (Jr , aalmniajaia ojjto-
•zaaie 1.20 ił.; dla bazrobotn 1 i i , 

Ogłoszenia dwukoiorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraoiczoe 1 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termie druku administracje nie 
odpowiada, - P K. O. Nr. 680W 
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oman Komornicki, prezes Ry ­
szard Lima, Teofil Schertz, Aleksander Kasprzak 

ima 
a nabywał 
dbywa sit 
dy, śpievf»V 

1 T A H 

feudane przemówienie 
p Komunisty Burzyńskiego. 
ohcia rozproszyła amatorów „gawęd". 

"^awa. 12. 2. (Od wl k.) - P?" 
• -zny Stanisław Burzyr--

!,S|C wczoraj wieczorem przed 
Norbl,na przy ulicy Żelaznej. 

*«nawiać 
y chot lz a c y C h robotników. 
'•a«ie nadszedł posterunkowy 1 

'""""styczn 
mówcę wylegitymował. Stwierdziw­
szy, że Jest nim poseł policjant polecił 
mu oddal ;ć się i nie tamować ruebuł Bu­
rzyński odszedł... 

W chwile później przybył na miejsce 
oddział policji, który amatorów mowy 

burzyciela usunął. 

Przemówienie Ojca Sw. przez radjo. 

Spółdzielni 
Sosnowiec. 12. 2. (Od wl. koresp.) 

Z polecenia prokuratora aresztowani 
wczoraj byłego dyrektora spółdzielń 
rolniczo-handlowej w Będzinie Majew­
skiego za nadużycia i defraudacje. 

KRÓL S T U L E T N I C H . 

oletnla 
mczy ła • 
marynafs 

i kapitana. 
rki n o r w j 
sza I Jedyfl 
an. 
ta prawoJ| 
na morzył 
I I praw* 1 

s*na katastrofa samochodowa. 
b * a trupy, k i lkunastu rannych. 

J2 2. (Od wl. koresp.) 
M-a. f v n — Warszawa do-
V e j ' '""strasznej katastrofy sa-
ft' Autobus Ajzyka Radzyń-
, ; aa?ony przez Konstantego 

Kałuszyna. Wszystkich rannych prze­
wieziono do szpitala w Warszawie. 

Dzlsoa] Olclcc Św. wygłosi po południa o godz. 16.30 przemówienie przez radjo. które będzie 
transmitowane na cały ś w i a t Przemówienie to będzie wygłoszone w oficjalnym Jeżyku W a ­
tykańskim t J. po łacinie, I zostanie natychmiast przetłumaczone na kilka obcych Języków. Na 
zdjęciu Papież ogląda aparaturę radiostacji watykańskie). Po prawe]: senator Marconi bada 

funkcjonowanie nadajników. (F) 

SKANDAL LEKARSKI 
w Poznań u. 

NIELECJALNY HANDEL KOKAINĄ. 

tiu.garja jesi jak wiadomo krajem. W ktoryiD 
żyje największa liczba stuletnich oa świecie. 
Na zdjęciu widzimy króla, rozmawiającego ze 
107-tetnlm włościaninem, który Jeszcze doskona­
le się trzyma I sam pracuje w swojem obejściu 

(P) 

Poznań, 12 lutego. Po głośnej na po 
czątku b. roku aferze rzekomego inżynie 
ra Bogdanowa, Poznań przeżywa obec­
nie drugą aferę, która podobnie, jak 
pierwsza, wzburzyła umysły mieszkań­
ców Poznania. Jest to afera 

nielegalnego handlu kokaina, 
morfiną i innemi truciznami, której bo-

przez 
do Warszawy 

a dzlewc' 
yladomosCJi 
iu. ale zffiĘ. 

dojść 

L 4jJ kilometrów 
ótyi) oewnej chwili klerow-
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ii^rJnK r ( V v v u Z pod rozb'teg-> 
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h Mr* W ż e r ó w Endla Kunę I 

^k tó rzy zostali 
«ci e
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 m o w a ministra Matuszewskiego. 

Skreślić pensje urzędników, czy nie? 
T r z y w a ż n e p y t a n i a . 

Warszawa, 12. 2. (Od wł. kor.). Po 
uchwaleniu budżetu izba rozpatrywała 
projekt ustawy o 10 proc. dodatku od po 
datku dochodowego. Nad projektem tym 
wywiązała się 

długa dyskusja 
w której pierwszy głos zabrał poseł Ry-
mar wypowiadając się przeciw ustawie. 
W odpowiedzi zabrał glos minister Ma­
tuszewski ośw adczaiąc: 

— Pozwolę sobie zadać kilka pytań: 
Pierwsze pytanie: 

Czy potrzebna równowaga budżetu, czy 
nie? Drugie pytanie: Czy można tak ob­
niżyć wydatki państwa, aby w tej chwili 

zniżyć podatki? 
Prawdą jest, że panowie pracowali w ko 
misji budżetowej i takich wniosków nie 

r*\va uchylenia sezonu martwego 
*r*edmioteTi najbliższych obrad Sejmu. 

(V *»• 12. 2. (Od wł. koresp) 
•la n i a ł

0 ? i 6 dzenie Sejmu wyzna­
l i . p ą t . e k na godz. 11 przed po-
•u^arh trzeciego czytania u-
Plf s n ° O W e i na porządku dzlennvm 

Rozdanie komisji ochrony 

pracy w sprawie 
uchylenia sezonu martwego, 

sprawozdanie komisji rolnej, pierwsTe 
czytanie projektu o utworzeniu b ;ura 
melioracji Polesja I uproszczeniu fornial 
ności celnych. •' 

Z* lana w dowództwie armii francuskiej. 

Pawła Vt'W 

"Stypid^t 
niauskL ^ H , 3 ' d y w , z i ' Oamełin 

" * u e i e m tztabu cenerafneeo. 

Marszałek t-eta.n 
dotychczasowy wiceprezydent Najwyższej Rady 
Wojenne] złożył swój urząd I oblał kierownic­

two obrony o<vwiełrznei oaiistwa. ( F J 

postawili. Profesor Rybarski skarżył się, 
że wnioski opozycji nie zostały uwzględ­
nione. Wnioski, które miały głowę i no­
gi zostały przyjęte 
ale panowne z Klubu Narodowego takie­
go wmiosku nie stawriali. 

Trzecie pytanie, które stawia mini­
ster Matuszewski brzmi: 

Skreślić pensje urzędników, 
czy nie? Chciałbym, ażeby panowie na­
reszcie wyksztusili odpowiedź. Sytuacja 
iest jasna. Panowie świadom e, lub nie­
świadomie idą 

do budżetu deficytowego. 
W zeszłym roku proponując obniżkę po­
datku obrotowego do połowy i jedno­
cześnie zwyżkę uposażeń urzędniczych 
panowie równ eż robili budżet deficyto­
wy. Gdybym go wykonał miałbym prze­

szło 150 mil jonów zł. deficytu do tej po­
ry. Obecnie panowie mówią: „nie zniżać 
pensyj", realnie jednak panowie skre­
ślają 

107 miłjonów dochodu. 
W tea sposób drugi raz proklamujecie 
budżet deficytowy i ja to piętnuje. (Okla 
skj na ławach B. B.) Dodatek 10 proc. 
nie jest rzeczą nową. Ukazał się pierw­
szy raz w ustawie sanacyjnej p. Zdzie-
chowsk ego. Dziś nadszedł czas zażądać 
tego, co wtedy uznane było 

za uzasadnione. 
Po przemówieniu posła Miedzińskie-

go, który stwierdza, iż odrzucenie tej 
ustawy naraziłoby na deficyt w wysoko­
ści 100 miłjonów złotych, ustawę przyję­
to głosami B B. w drugiem i trzeciem 
czytaniu. 

PRZEMÓWIENIE OJCA SW. 
dziś słyszane będzie w Łodzi 

p r z e z d e t e k t o r . 
Dziś w czwartek, pomiędzy godz. 

17 a 18 t. j . 5 a 6 wieczorem z rozgłoś­
ni watykańskiej popłyną pierwsze fale 
radjowe, wysłane do całego świata ka­
tolickiego. Radiostacja watykańska trans 
mitować będzie uroczysta akademję ku 
czci Ojca św. Piusa XI z okazji 9-ej ro­
cznicy koronacji. Na akademii tej Ojciec 
św. wygłosi przemówienie. Ale nie-
tylko posiadacze silnych odbiorników bę 
dą mogli usłyszeć radiostację watykań­
ską. Również I przez detektor będzie 
można odbierać audycje Stolicy Apo­
stolskiej, dziek' temu. i i audycja ta trans 

DR.MED. RÓŻANER 
Sp.cialiata chorób akórnych. wen.ryctnycb 

i mociopłciowyeh 

ELEKTROTERAPJA. 
ul Narutowicza 9. tel 128 . 98 (Dzielna) 

Priyimoit od g 8—10 r»no i od 5—8 po pol 

Oddzielna poczekalnia dla Paó. 

miłowana będzie zarówno przez Roz­
głośnię Łódzką Pol. Radja. 

N O W Y P R E Z Y D E N T c S T O N f l . 

Konstantyn Paers 
został po ustąpieniu dr. Strandmanna wybrany 

oremlerem I nrazvdantem państwa. CF1 

haterem jest dr. Gęsikowski. Dostarcza­
ne przez niego narkotyki zniszczyły egzy 
stencję kilkudziesięciu osób, a nawet ro­
dzin. 

Wiadomość o tym niesłychanym 
skandalu ujawniona przez jedną z ofiar, 
spowodowała wkroczenie i zajęcie się ta 
sprawą władz prokuratorskich. Podpro­
kurator Hrabik 

^ zarządził rewfzk? ^ ^ 
w mieszkaniu d-ra GęsikoWskiego. Re­
wizja ta dała bardzo w ele materiału ob 
ciążającego. Prócz wydanych wład '.on 
dwóch proszków morfiny odkryto w biuł 
ku d-ra Gęsikowskiego jeszcze 13 prosz­
ków. Znaleziono również książkę pacjen 
tów, którym wydawał kokainę czy mor­
finę, nie troszcząc się jednak o to. czy 
dany pacjent koniecznie musi otrzymać 
narkotyk i co z zapisaną trucizną roz­
pocznie. Za receptę brał dr. Gęsikowski 

do 30 złotych. 

Tak wygórowana suma za jedna wizy­
tę zmuszała pacjentów jego do zdobyya 
nia pieniędzy zawsze uczciwa droga, l o 
też w kasie lekarza znalazły się wkrót­
ce zegarki, pierścionki Itp. przedmioty, 
zastawione u niesumiennego lekarza 
•rzez morfinistów. Na skutek tej rewi^ 

zji dr. Gęsikowski został aresztowany 1 
osadzony w wiezieniu sadowem. 
Afera ta doprowadziła do wykrycia 

Jeszcze Jednej zupełnie jednak od niej 
odmiennej. Przesłuchany w charakte­
rze świadka jeden z pacjentów d-ra Gą-
sikowskiego zeznał, że dr. G. dopuści! 
się oszustw na szkodę Związku lekarzy 
przez to. że św'adectwa choroby, wy­
stawione przez Kasę Chorych m. Po-
znania, odbierał pacjentowi I wpisywał 

dowolna ilość wizyt, 
zyskując przez to maksimum punktów ł 
największe honorarium z ryczałtu, prz« 
kazań ego przez Kasę Chorych Związko­
wi Lekarzy. Normalnie drr. GęsikowsW 
po zapisaniu wizyty na świadectwie che 
roby. powinien był zwracać świade­
ctwo to choremu. 

Prokurator Hrabik, który w pracy 
śledczej nie ustaje, wpadł na ślady Jesz 
cze jednej afery, grożącej w razie zupel 
nego wykrycia niesłychanym skanda­
lem. Istnieją bowiem poszlaki, że nłektó 
rzy lekarze mieli być 

w zmowie z aptekarzami 
i wspólnie działali na szkodę Kasy Cło* 
rych przez to, że wypisywali apteka­
rzom recepty na fikcyjne nazwiska. Aptc 
karze lekarstw nie wydawali, wysyłali 
natomiast recepty te do Kasy Chorych* 
otrzymując za rzekomo wydane lekar­
stwa zapłatę. Kasa Chorych ma być p« 
szkodowana na około miljon złotych. O -
czywiście niesłychana ta afera oszuka* 
cza otoczona jest tajemnica ze względu 
na toczące się śledztwo. 

Władze prokuratorskie przeprowa­
dziły rewizję w kilku aptekach i rozpo­
częły badania ksiąg Kasy Chorych, w 
celu stwierdzenia wysokości strat kasy 
i potwierdzenia tej całej afery. 

Sua* two w tej sprawie ootrwa kilka 
dra 



5tr. 2. 
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w mmii 
Prokurator nie zapowiedział apelacji. 

Warszawa. 12 2. — Po przesłucha 
niu posła Niedziałkowskiego i odczyta­
niu zeznań rannego Pórzyckego nastą 
piło przesłuchanie prokuratora poc^etn 
««łd udał sie na naradę. 

W Y R O K . 
O Rodzinie 3 min 45 po południu 

zapadł wynik. Oskarż' ni E.imund Cłn-
dyńskl. Marian Synowisckl 1 |ózef Ku­
biak skazani zastali na cztery kna cięż­
kiego wiezienia każdy: oskarżeni .fan 
Bylińskl i Władysław Ragusie] — nn 2 
lata więzienia: oskarżeni Jozef Dzteote-
lewski. Zygmunt Szulmsn l Antoni Rusz 
Mewicz zostali uniewinnieni. Sad oo*ta-
nowił w stosunku do Chodyńsklego. Sy-
nowiecklego i Kusiaka utrzymać areszt 
w stosunku do Ry.hisklego l Roguskio-
go sou :-ć arpszt do czasu złn*t>n'a 
kaucfl w wysokości tysiąca złotych dla 
każdego. 

Sad w motv\vach wyroku stwierdził 
i zostato niezbicie udowodnione, że na 

dzień 14-ty wr/eśn:a organizowany był 
wiec i pochód na ulicach i że choć w la 
dze bezpieczeństwa zabroi r ły poch du 
to Cbodyński I SynnwfackI hroń w dniu 
! 4-vm września rozdawali, że w czas e 
rozpraszania pochodu zostali zatrzyma­
ni na miejscu Kus ak. Żyl iński i Roguski 
nrzy których z^pl^zlono brr»rł palna, że 
stwierdzano :ż Knslrk zrobił z broni > 
*ytek. Co do D t f e t f e l e w s W e g o , Szu'-
nana i Ruszk-ewicza sad nie miał dowo 
'ów dostatecznych że Pzieg-etewski or 
' anznwa ł pochód i. że udz ;ał Szulmana 

Ruszk ;c\vicza w pochodzie jest itdo-
wndn :onv. 

Sad iako okoliczności łagodzące 
wzl?ł pod uwate sytu?c'e oolltyczna. w 
: ak : * i krai w obecnej chwi l i s;e znaUuit 
i zrst^sował 'niższy wymiar kary 
przewidziany w kodeksie karnym 

Trzy tysiące górników 
pod g r u z a m i . 

Londyn. 12. 2. Z Pekinu nadchodzi 
wiaiłoHiość. że na kopalni Fushur: w 
Mandzur j i wyda rzy ła się pr/erażaią-a 
w s^-erch skibkach katastrofa kopalnia­
na Z trzech tysięcy górników pracu-
ącyoh wówczas w poszczególnych szy 

bach większa część została zasypana 
zachodzi obawa, że 

żatfen z nich nie będzie uratowany. 
BI ższych wiadomości co do przy­

czyn i dokładniejszych rozmiarów Ka 
tastrofy n a r a z i brak. 

I 
Owłosione niemowlę czu;e się doskonale. 

łó<Iż, 12 lutego. W 

R o c l u l ^ c f c i p r a c y 
w warsztatach kolejowych. 

Warszawa. 12 lutego. Wobec zmnicj 
izei^Mksię pracy w warsztatach kolcjo-
wyc l r i wskutek 

spadku ruchu na kolejach, 
oraz przypływu nowego taboru, p. mini 
Ster komunikacji wvdał zarządzenie re­
dukujące ilość dni pracv w wickszvch 
warsztatach kolejowych. Redukcja obe j 
muje jeden dzień pracy mianowicie każ 
da sobotę w warsztatach głównych i w 
warsztatach przy parowozowniach. Wy 
jatek od tego zarządzenia stanowią war 
s/taty w Warszawie I Pruszkowie 
gdzie praca odbywać się będzie normal 
nie przez cały tydzień. 

Natomiast w warsztatach kolejowych 
we Lwowie. Katowicach Bydgoszczy i 
Poznaniu redukcja dni pracy oeraniczy 
się tylko do k:<żdej drugiej soboty. 

Ten sposób ograniczenia pracy zo­
stał postanowiony zamiast ewentualnej 
redukcji kolejowych pracowników war­
sztatowych Ministerstwo nie zarządziło 
ograniczenia prncv w warsztatach cen 
trnlnvch ze wzirlcdu na wyjątkową cięż 
ka svtuacie pracowników. Tak samo o-
graniczono redukcje trodzin pracy w 
warsztatach położonych przy większych 
miastach, gdzie warunki utrzymania pra 
cowmków sa trudniejsze. 

. j . W kołach miarodajnych panuje prze­
konani^ że'nieunikniona częsejówa re­
dukcja pracy w warsztatach kolejowych 
Znajdzie pewne zrównoważenie w dmą 
cel sie od pewnego czasu zauważyć zniż 
Ce cen na artykuły pierwszej potrzeby 
l nie wyrządzi zbvt wielkiego uszczerb 

ku budżetowi pracowników dotkniętych 
tem zarządzeniem. 

Starzec DOd wozem. 
K r o n i k a P o g o t o w i a R a t u n ­

k o w e ; o . 
Łódź, 12 lutego. W dniu wczorajszym 

0 godz 5 PO południu przed demem przv 
ulicy Kilińskiego °2 został przejechany 
przez wóz 66-letfll Jakób Dun^iczyk, ro-
hutnik, zamieszkały przy dicy Wegne­
ra 5. Piinajcz.yk odniósł ogólne obraże­
nia ciuła. Lekarz pogotowia ratunkowe­
go udzielił mu pomocy. 

* » * 
Na szosie brzezińskiej usiłował po­

zbawić sie żvcia przez wypicie większej 
dojy esencji octowej 23-lotni Otto Krau­
z e " syn robotnika 
zamieszkały w Nowo-Złotncj pod Ło­
dzią Pcsneratn przewieziono do szpita­
la przy Zbiorni Miejskiej. Przyczyna roz 
paczliwego kroku niesnaski rodzinne. 

Statystvka chorób 
w Pobiaricach. 

Z Pabianic donoszą: 
Statvs1vKa chorób zakaźnych) zano­

towanych w ubiegłym tygodniu przez 
Powiatowa Kase Chorych w Pabjmii-
cach wykazuje 10 wypadków odry. 1 dy 
fterytu. 40 grypy. 8 gruźlicy, 1 jaglicy. 
1 róży I I duru brzusznego. 

szym dzielnicę Placu Reymonta ob ie la 
wiadomość o przyjściu na świat 

dziwnego niemowlęcia 
w dotni' przy ul. Grabowej 13 Rodzice 
jego. niń zamożni robot, są zupełnie Zurp 
wi i nonnaluie rozwinięci. Przez ItMka 
dni rodzice noworodka starali się utrz\ 
mać fakt ten w tajemnicy. Inni jed-ak 
dowiedz i uli s-ę o nowym tak niesamo­
witym mieszkańcu domu. wobec czego 
zdecydowano sie wezwać 

lekarza Kasy Chorych. 
Dziecko test niemowlęciem zupełme 

norrna'nie rozwinietem. Ooslownie nir 
lowa twarzy (t j. policzek ucho. oko ! 
polowa nosa ust brody I szyjki) posia­
da niezwykfe gęste 

C7?rne owłosienie. 
Cafy brzuszek i granicząca z niom dol-

dnfu wczora j -1 nakryta gęstym włosem. Pozatem no 
worodek posiada owłosioną lewą rękę 
od pachy do dłoni 

pasy do zewnętrznych stronach 
obu ud na wysokości od bioder do ko­
lan. Owłosione są również obie piety 
potworka. Owłosienie wymienionych 
części ciała potworka jest niezwykle 
gęste. Krucze włosy są przeciętnej dłu­
gości do 3 centymetrów. Charaktery­
styczni cecha iest to. że pod owłosione-
mi częściami ciała kolor skóry jest czer 
wony. 

Jak gdyby po oparzeniu. 
Skóra na nieowłosionych częściach 

ciała oos;ada kolor normalny. 
Noworodek cieszy się Jak najlepszym 

zdrowiem. 
Noworodek poddany zostanie obser­

wacjom lekarzy specialfstów w Jednej 
na c ; e « k l . f t l ia^-|aśflM* KK* SSSt^STtSt. 

K O N T R O L A A U T O M A T Ó W 
i rozmównic telefonicznych. 

Dz eń trzech św 
Nabożeństwo d 

katolików 
Łódź, 12 lutego W di* 

;ko-katolików 
święto pod wezwaniem "jj 

. P o r 

W, * 
łieinior.1,--: . . 

an»i a r z | m i e ' 
dla greko-katolików p r z y P * ^ p ^ / 0 ^ 

tvch: Bazylego, Złotoustefj 
sława. udP* l 

W związku z tem dzB^fcŁo sublokator 
ni od wszelkich zajęć P™|inke. p, 
niu zasady wzajemnego ^Mru|!a 
wszyscy szeregowi wT^na oraz 
katolickiego. X , . . . 

W godzinach rannych*. 
uroczyste nabo: 

w kościele garnizonowyni ł j T ' i m o • 

bożeństwa przygrywała ôL 
"»«t6rein 

^j na t le 
ku Strzelców Kaniowskich. 

I toieżdziło si c 7 

wśród tei r 

w.esmaczW- ' ' M 

N a g ł y 

z doaiów t 
o i lat k i l k u 

azem z 
13-letnia 
syn 22-1 e 

tri 
I ł M 

zdobni 

IJfwy. p raco 

Z Pabianic donoszą: 
W dniu wczorajszyifl 

popołudniowych na ^ c ' ^ 
cej do wsi Grabica, potniej 
mi a Laskiem, znaleziono J 

/w łok i mieszkanki W«c j u j 

52-letnicJ Józefy KubikotrłT 

^nieiszych "roz 

fa l i p r / ' e b i e S wvi 
t ™erńw onerdai 

*7 nazawsZe , 
. n,'e poznst, 
!efo Jahnl<eqo 

" Po kalastn 

Łódź, 12 bitego. Na skutek rozporzą­
dzenia władz sanitarnych — wlaścirie-
le automatów telefonicznych i rozmów­
nic publicznych — są obowiązani prze­
prowadzać dezynfekcje 

słuchawek i tub. 
Ponewa* stwierdzono, ze nie wszys­

cy stosują sie do tetjo rozporządzenia, 
mającego na celu walkę z epidemiami — 
w dniu iutrzejszym wyruszą na miasto 
komisje sanitarne, które przeprowadzą 
kontrolę 

automatów i rozmównic. 

W razie stw erdzenia, że dezynfekcja 
tub i słuchawek nie została przeprowa­
dzona — komisie na niestosujących dę 
do rozporządzenia — nakładać będą su­
rowe kary. 

dzone oględziny lekarskie 'Tkając 
zały. że wieśniaczka zmarzł 0 n drzwi 
taku serca. Jak ustaliło nr**!* °''o 
dochodzenie policyjne . 
wracała z kościoła w WolrIwet? Rob 
Zwłoki zmarłej wieśniaczki 

z roi 
mies; 

K l * ^ słowa w y 

? c ' ^ o 
'»ak t v I ) 

erl Jal 
rannv w 

dżinie. [ ™ Me sił, b v " 
i 4 . J^wając r a t u n k 

Zdarzenia i wy i j^nd^ona n 

3 ? r ? ^ 7 . a m k n u b i e g T e j doh 

(—) Budżet został uch* 
giem czytaniu. 

Podejrzani dostawcy godeł państw 
qrasuiq bezkarnie na prowmcii. 

Łódź, 12 lutejjo. Jak się dowiaduje 
my w ostatnich czasach na prow ncji 
pojawiły się jakieś 

n-J 

1 fń I n , e * V W 8 , 

M l , a . L u c , ' a . ^ 

podejrzane b i d y W ^ J a m o f i , ^ r z v J 

[ które _krąrżą wśród"kupcówJf* 

Złodzieje w kancelarji gimnazjum 
/ w kabmie kinooperatora. 

wyłudzają zaliczki na i 
dla przedsięb orstw tyi1^,0 we 

Jak się okazało, osobni^^, wiąV Z n e 

Łódf, 12 lutejjo. Z kabiny kinoteatru 
„Sfinks" przy ulicy Rzgowskiej 74 nie-
wykryci dotąd sprawcy skradli 50 płyt 
jjramofonowvch. głośnik radjowy, części 
patefonu i kilka żarówek. 

- >, . ¥ * * I 
T gabinetu gimnazjum państwowego 

Tomaszewskiego przy ul. Ogrodowej 28 
skradziono łułro 

na azkodę Rajmunda Bronińskiego. 
* * * 

K I N O T E A T R I n n s l e n n s c h ! P o d w ó n y p r o g - r a m I 

t-KT obrai . Dramat .rolTCiny w-({ pow. f lelmaiera p t. 

ROMANS PANNY OPOLSKIEJ 
w rolach tli B o ł e w i ' < n H e l e n a , H r y d a i ń a W I A l a d y a t a w W a l t e r 

L o h r . i . Krńl humoru M O W Y H A M M ^ N f U p o ł . i « . 

NA OGNISTYM SMOKU Ł^waW&«B 
W i.n.acyiOTti M i m . obfitu ący-n w p.'no enocli i humora, . c a y w.lU 

rortfrywa-ac^ sę na dachu pędiącetfo pociąg.. 

Doborowa orN. . . t r . pod Kler. p. J. SteJan.fc. ego. S a l a d o b r a , o g r r a . KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA Ł O DSt<> PIOTRKÓW 
Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdei pełnej 
godzinie od K-ej rano do 2U w wiecz. z u«. VI ó l c s a ń s k i e j 232, przy 

Dworcu Południowym. Czas nrzyiazdu fodz. 1 30 cena 3.50 g r 

EDWARD REICHER 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h . 
Leczenie diatermją. Elektroteraoią. 
u l . P o ł u d n i o w a N r . 2 8 , 

t a l . * 0 1 - 9 3 . 
Przyimul. o^ 8 - I I rano od 5 — 0 wicci 

w n i . d n . l t od 4— i p. p. 
Dla n' .«»morn».h c e o j ' e c a n l c . 

Ze sklepu Ewy Rajs, przy ulicy Pół­
nocnej 4 sktadz ono kilkanaście tuzinów 
pończoch i 2 worki puchu ogólnej warto­
ści 1000 złotych. 

* * » 
Z mieszkania Gustawa Wailicha. przy 

ulicy Sosnowej 3 skradziono gardeiobę, 
pierścionek z brylantem oraz 21 złotycb 
w gotówce. 

* * * 
Z m eszkania Hersza Miltera przy uli 

cy Podrzecznej 20 skradziono garderobę 
wartości 1000 złotych oraz weksli na 
500 z ł o t y c h . 

wiek pobierają zaliczki - % \ n i ? • i wv1.;',.rf|n 

nikomu ne dostarczyli, a * ^ i a M°Vor° 50-cit 
dze przywłaszczają sobie. Ł ' ^ a ' ' chłopcy 

Związek kupećw tytunl<4, 
kt< ga przed wspomnianymi «-"!: ' , J 

: j ; 

czas. gdyby powoływali s i t ^ ^ n j e , - , , S C e n y 

godeł i poleca zfiłaszaiącyfŁTJWa . 
ków oddawać w ręce policpj) ^ ż V ci u z 

łają w porozumieniu z kną*JJJ.J d 0 d o r 

\u ; ^ d 
1 |cdnak 

ró^ 

CM 

wą. Okazało się bowiem, 
nie się na ten u r z ą d jest z 
życiem. 

sadzom 
rela 

— o:-

Nowa plaga Zgierz 

Ogłoszenia drobna. 
ZAGINAŁ pies, rasy wflezej, ul. Cymera nr. f 
A. Mathes. Odprowadzić za wynaertutzemom 

P i m C H O U M A 

„LECZĄCA NA WÓLCE" 
lekarzy sm-c In listew i cahlnet dentystyczny 

Piotrkowska 187 le i I4*)tin. 
Zreorganizowana i rozszerz->na - Prac L-ltte 
r|i>livgiL/n<i-vhem'czna — l-amna kwarcowa 
Diatermia r??ri'i:t-n f lekfryzacia Masaże Sz^/e 
pienie ochronne Wizyty I poitmowhr polozn i / e 
w dzień I w n<K-y Na** 'e ' lnnie lamna kwarco­

wa rntedł ń.-ro t\ 3 urunam- zł l.fto 

Dr. J. N A D ^ Ł 
AK U S Z E K J A L H O R O o Y K O B I B C Ł 

godz. p r z y j ę ć o d 3—5 p o poł -
P o m o . a k a nlr 7 t e l . 1.J7S4. 

Dr med. 

N i e w i a ż s k i 
p o w r ó c i ł 

ul. Andr/eia 5. Tel. 159-40. 
Cborohy skórne, weneryczne I moc zopłclowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa. 
Przvi inuit oo 8 - II I od 5 — V po I. 
W niedziele i *wit;ta od Q — I przed pol. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

H E L L E R 
p ł w r ó c i t 

Chorohy skórne ł weneryczne. 
U L NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89. 
Przymmie do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 

W niedziele II — 2 po poł Panie 4 - 5 . 
Dla niezamożnych CENY LECZNIC. 

D O K T O R 

H. WDŁKOWYSKI 
pr»-- f w s d z ł l sie na ul. 

C e g i e a . ną 38, tel. 216-90 
•:>• • ..! *:» chuióh sknmvcti I * cne 
ycznych. Mekti-iteiapia Leczeiie 

lampa kwarcu»ą . 
'rzyimule oa sndz * - i od 5 — 9 

vV niedziele l <wk>a od t do l w jol. 
Dla Pan uld/it-ina P1" zrkalnla. 

N. PARCZYNSKA zjmhHa kwi« kaucyjny elek­
trowni łódzkiej, który unk-wazniam. 

ZOUBIOISO 3 weksle i wystawienia Hejbcha-
1) na z l . 100 pJt. 15. I I . I9?l r.. 2) 100 zJ. płt 
16. I I 31 r.. 3) zł. 50 płt. 4. 10. 31 r. Wek<le 
powyższe unewain ia Licsow^ki Juljusz, 28 puł­
ku Strz. Kaniowskich 19. 

ZAGINAŁ naszyjnik z nleblesklem kamien.em. 
dnia 8. 2. 31 po drodze do teatru M4*Jg«Jetf na 
przestrzeni ul Cegielniałiej (strona prawal od 
Kdańskiel do teatru. Łaskawy znailazca zechce 
zwrócić za wynagrodzeniem na ul. Gdańska 43 
front. I piętro. 

POTRZEBNY lak:err*ik specjalnie do towarów, 
Taler Enela S. 

Łódź. \2 lutetro. Od pewnego czasu na tere 
nie Zgierza ujawniać s'« zaozyna niebywały 

wzrost prostyluclt. 
Szeregi wesolyct dziewczajt zasilają słe nawet 
jednostkami dość Intełlgentneml. Policja w wie­
lu wypadkach dostarcza do punktu sanUarno-
obyczałowego osoby podejrzane o uprawlifile 
nterządu. W związku z wzrostem prostyucjl I 

nj.ian.iaja sie ne terenie Zgierza 
p i a t t 

chorób wenerycznł 
Miejscowy punkt sanłtarny 
względnie zająć ta «prawa 1 u)» 
nc tego, w pewnym stopniu vi 
wu, 

17-letnia komunis tka 

skazana na trzy lata wiązie 

I 

Dr med. 

H . L U B I C Z 
Specjalista choinh ^kornych, wenerycznych 

t ni'K znpk-iuu \ch. 
Ul. Cegielniami Nr 43. Tel. 141-32. 

•ny jmuje 8 — IU. 12 - 2 1 5 — b w niedzieli 
I- świt.ta 9 — 1 . 

Ola pad udiui«j»a noczekalnla. 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne i weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Frzyjmule od 8—9 r.. od 2—3 pop I 8—9 wiecz 

W niedziele I iwieta od * d o i po pol 

S T A N I S Ł A W KĘDZIA, ul. Ogrodowa 28. z ju -
b» kartę wstępu, wyd. z I. I. K Poznańskie/o 

KURS grubej szydełkowej roboty, oraz kurs ti-
let ręcznego po zl. 10. Praca zapewniona. 
Wyuczam haftów ręcznych, maszynowych, to-
ledo. aplikację I wenecką robotę oraz I enerytę 
(złote serwetki), Kaufmanowa. ul. Piotrkowska 
18. prawa oficyna. 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
\ O N S l A M YNO WSKA 9. Teł. 127-81 

Speclillsts chmńh u*>zu. nosa. gardła i płuc. 
Przyunuje >d 12 — 2 I 5 - 7. 

Od 10—11 l n/< 2—3 w Lecznicy. Zgierska 17. 

' jLUCHuTA ueczalna Wynalazek Eutonja ża­
den onstrowany specjalkstom Usuwa przytępio­
ny <luch. szum. cieknieme uszów Liczne Pv-
dzięk"wania 2ada.>cie bezpłatnej pouczaja.ej 
broszury. Adres: Eufonja Liszki koło Krakowa 

J. Czerechowski 1 J Bernheim ul. Skwerowa 
Nr. 20 zgubili kwit kaucyjny licznika Nr. 45492* 
wydany w Elektrowni Łódzkiej. 

2 LUSTRA trema i I ze stolikiem tanio sprze-
riam. UL 11 LUtmuda AZ | j o l e t r 0 i ^ , ± 

Z WiJna donoszą 
Dnia 11 lipca ub. r. wychodzące z 

państwowej fabryki wyrobów tytoń o-
wych robotirce zauważyły na ul. Ma­
kowej młodą kobietę, która w odstę­
pach kilku kroków wyrzucała z rękawa 
na chodnik zadrukowane kartki lub 
wprost wręczała te druki przechodzą­
cej publiczności. 

Jedna z robotnic podniosła porzuco­
na ulotkę i przekonała sie. iź jest to ode­
zwa kom>in;stvczna 

w iezyku rosyjskim. 
Mając pewność, i i dziewczyna Jest 

kolporterka bibuły wywrotowej robot 
nice powadomiły o tem montera z tejże 
fabryki Sp ;rydowicza. który bezwlo 
canie udał się w ślad za wskazaną 
dziewczyną. 

Kolporterka najwidoczniej spostrze­
gła, iż jest objektem obserwacji, gdyż 
skręciła w boczną ulicę Węglową i szyb 
ko wpadła do bramy domu nr. 16. a na­
stępnie zeszła po schodach do suteryny 
' zniknęła w jednem z mieszkań. 

P. Spirydowicz sprowadził policję 
która wraz ze świadkami weszła do 
wskazanego mieszkania zajmowanego 
przez Icka Ronka i tu 

znalazła kolporterke. 
Okazało się iź jest to 17-letnia Sera 

Tajcówna. znana pol!cJi jako działaczka 
Zw. Mfodz Kom. 

Tajcównę najwidoczniej tego dnia 
orzcsladował pech. bo właśnie w tym 
czasie wypadła z pod jej płaszcza jedns 
z kolportowanych odezw wydanych 
'rzez M. O. P. R. a omawiających pro-
•41 toczący sie przed sadem przvsi$?-

łvch we Lwowie, w którym skazano 

trzech komunistów na kare 
dezwa opatrzona była hasł* 
i u : „Presz z krwią białeirOja. 
skich satrapów międzynarf?! 
perjalizmu", 
wiecka". 

Wobec tak 

.Niech żyje 
, Pani de Bas: 

rlstycfJ»)ją ".r ' u u ie, ale v 
a i s ^ ' U k i I ^ " " J a c t i 

. „ m rfll '* Post;,,- : lll-cim wydziałem karnym s*f 2aV;t^0Silac
 ą i i 

o c z y w i s t y ^ ' 
winy lajcówiia wczor 

wego * t 2 e 2wrócj r 
W wyniku przewodu ł̂* ist, „ ° b ' e t . które -- ^ 14 c\. w u u u - J 

skarżona za winną dokonaHa

;f z,. 
.-*j przestępstwa 

na osadzenie w cieżkiem ^ 

j przcstepstwjjl iej-^cft ręczny 

przez 3 lata. 

prewencyjnie •ch miesięcy 
z zaliczeniem na poczet u 

;

8^o.ch 
a bo; 

Jień, dw. 

Ki 

B 6 k a d w 6 c h w i e ^ g a . s S a -
*Wy "~ 

^h,,r C 2ekał r 
, 6 r o v f i adres 

Z Wilna donoszą. 
Jezioro Jagodówka P 0 ^ j 

żu wsi Zarzcczany (gm. P \ t \ 
stała się wczoraj miejscem 
wypadku. • k i A h W ^ ? l y c z a P k § 

Pomiędzy kilku robotnj' | i e f a l C i e n k o nar 
mi przy wyrębywaniu •0 gĄ** 
sprzeczka, która wkrótce * la 
w bójkę. ,e| 

Podczas bójki. Jeden t ^ 
ków. robotnik Jan Wistai" |̂ robotnik . 
noża i pchnął nim swego k° 
cza Aleksandra w bok. 

S a r e w t c z upadł tak o* 
że trafił do przerębla i 

utonął. 0,. 
Powiadomione .o wvP'^j|< 

śledcze Wistanowa areszto 

pac 
w i z y t o v M n i 1 -r ' - u v 

K * ^ ń c u 
r k a z kaszt-

, \ c ? ° r u d a w e < 
S c hyii? a

W e s t c hnc' 

•a jede zdoby ł 
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[ech sf 
stwo dlĘ 
itolikón 
tego. W di* 

i j j 
o, Złotouste** 

z tem dziś Ą 
:h zajęć pnjL 
tajemnego #T, 
gowi wy* 

/ste nabozfi 
nizonowy* 
/grywała ot 
[aniowskici* 

P o n u r a t r a g e d j a 

zy mieszkaniowej i 

femieck ci miejscowości Giel-
a r z V ' a się strasz 

|"er 
h 

nke. 

^""•wa się straszna tragedja ro-
likÓW prZytSttóra pochloncia 6 oiinr. 
wezwani' : 'idnym z domów tego miasteczka 

od lat kilku robotnik Fryde-
i żoną i dwojgiem małych 
sublokator swei tcściowei 

Razem z nimi mieszkała 
ruga 13-letnia córka Jahnko-

|> oraz syn 22-letni Robert. 
. , o r l M , r rhol r T > który ;est brukarzem, znany 
h rannvCB.ł , u ^ . ^ p r a c o w U y . s p c V o ] n y 

Mimo to ostatniemi czasy. 
Lnie na tle ciasnoty 

współżycia tych wszystkich ludzi, stło­
czonych w ciasnych izdebkach mieszka­
nia robotniczego rzucą n eco światła na 
tę ponurą tragedje. 

Po lewej stronie u góry: 19-letnia żo­
na, u dołu: matka żony z córką. Po pra­
wej: Jahnke. 

W czasie wieczornego nabożeństwa w 
katolick m kościele św. Ludwika w Ber­
linie wybite zostały kamieniami szyby 
przez czterech młokosów w wieku od 
lat 18 do 20 Na szczęście nikt z obec­
nych w świątyni 

n re został zraniony. 
Sprawcy tego wybryku, który św ;adczy 
o zdziczeniu obyczajów wśród młodzieży 
niemieckiej, zostali schwytani i odstawie 
ni do wydz.ału politycznego 
policji. 

Klucze w Kopercie. 
Przygoda dziennikarza w Irkucku. 

Pewien korespondent „Lokal ^nzei-
gera" opowiada zabawną historię, jaka 
wydarzyła mu się podczas podróży do 
Sybcrji. 

W Irkucku skradziono mu portmonet 
kę, w której m. in. znajdowały sie trzy 

prezydjum j klucze od oddanych na bagaż kufrów. Na 
granicy Mandżurii okazało się. że bagaż 

donoszą: 

I "torem 

toieździło sie 7 osób, 

m i e s z -

wśrAd 
n e o o r o -

nie p r z y -

Biwio 

nicdzfl>*i' 

UA ł c ' r o c , z inv 
K r w : Ó r ? Ie clnak nigdy 
"p-eiszych rozmiarów. 

a W r 0 w

l l i e , J W V D a d ! < < < ! w u J a h n * zorajszyiftj 
i na ścicł% ^ 

Inie 
maleziono .»l0ri 
ileszkanki l«L , , 
l KubikotfOj P° katastrofi 
- lekarskie-,̂ caiąc 

arl»T 0 n d ' 

onerdaiszego w e c z o r a , 
zawsze zostanie tajemni-

z osób, 
n,'e pozostał 

Jahnketfo. 

C e l t ę s k n o t y k o b i e c e j . 

WielKie dni mody paryskiej. 
Pokaz dla nabywców modeli. 

Paryż w lutym. 
Dwa razy do roku, w przededniu 

wiosny i jes'eni w wielkich domach kra 
zajmujących j wieckich Paryża ma miejsce 
przy życu, 

który jednak 

z roboty do domu, 
v . . , . u , r z wi mieszkania, spotkał 
ustaliło Pr3Lv°Ł
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ważne zda 
"•zenie dla mody kobiecej we wszy­
stkich państwach cywiiliizowai-ych: po­
kaz modeli, albo — wyrażając się gwu-
rą paryską — generalna próba kolekcji 
letniej lub zimowej. 

W tygodniu bieżącym na wszystkich 
dworcach paryskich widziano przyjazd 
ze wszystkich czterech stron św ata 
osobników, zaopatrzonych w grube kvą 
żcczki czekowe, oprawne w skórę, wie' 
kie cygara i wielką pewność siebie. Są 
to nabywcy modeli, a wobec tego. że 
przeważna ;ch część pochodzi ze Sta­
nów Zjednoczonych, w gwarze fachow­
ców nadano im nazwę angielską — 

„buyers" (kupcy). 
Wiadomo powszechnie, że od cza­

sów wielkiej wojny, wielcy krawcy pa­
ryscy sprzedają swoje „kreacje' zagia-
riłcziiym domom konfekcyjnym z pra­
wem reprodukowania ich wszędzie w 
nieograniczonej liczbie egzemplarzy, z 
wyjątkom Paryża i okolicy. Podczas 
pokazu mód zatem rozgrywają się los\ 
eksoortn mody paryskiej na świat całv. 

Panowie z Buenos • Aires i Nowego 
Jorku mają sporo pracy z przeglądem 
mód. W przybliżeni! obejrzeć musza, 

dziesięć tysięcy sukien 
wieczorowych, wizytowych, spacero­
wych I sportowych kostjumów. płasz­
czy, amazonek, pyjarni, kostjumów ką­
pielowych itp. 

Niigdy niewiadomo zgóry. co Paryż 
postanów1 i na czem polegać będzie nie­
kiedy drobna tylko. 

ale zasadnicza zmiana. 
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dzięki której moda dzisiejsza zaliczona 
będzie do przeszłości. Wystarczy ja­
kiegoś nowego, pomysłowego materja-
lu w czem celują Francuzi albo nowej, 
sub* Mnie wykombinowanej barwy I tak 
nprz. rok 10.31 nie chce znać jaskrawych 
czerwonych kolorów. Modne są del :-
katne odc;enie barwy skorupy jajka, ka­
czego jaja. zachodzącego słońca, ge-
ranij, a materiały noszą nazwę a-irodi;-
ku. dżersakaszaklanu i lunasołu! 

Widok tych rzadkich kolorów pod 
lampami domów krawieckich jest na­
prawdę zachwycający. 

Odebrałem zaproszenie I kartę w.-j-
ścia na pokaz mód. podpisaną przez na 
z wis ko słynne na obu półkulach i uda­
łem się do sanktuarium mody. 

Dom krawiecki jaśmał w świetle u-
miejetnie zawieszonych lamp. Szereg 
powozów - aut stał przed jego drzwia­
mi. 

Na plerwszem piętrze goście wcho-
dzii! do pokoju gdzie czekały manek1-
ny młode dz ;cwczeta ubrane w jedna­
kowe suknie kolom „beige" (piaskowe­
go). Mówię .beige" nieświadomy, Jak 
każdy profan, ale może kolor ten nazy-
wia się inaczej — może „kasztan w cu­
krze", albo „czekoladowy". Wszystkie 
manekiny, nieporównanie eleganckie w 
tem skromnem umundurowaniu, 

czyniły honory domu 
z nlezwykią uprzejmością paryżanek. 

We wszystkich salonach znajdowa­
ły się stolik: I przy szampanie ludzie 
obu płci, w strojach wieczorowych, na­
chylili głowy nad notatkami I poważ tie 
naradzali się co do technik! łub objęto­
ści zakupów. Prospekt. Icżncy na sto­
le, oznajmiał, że w przeciwieństwie do 
roku ubiegłego suknie w roku bieżącym 
będą bardziej sute na bokach i że ta no­
wa moda, zapożyczona 

od argentyńskich pastuchów, 
bodzie bardzo „twarzowa". Zasłana-
w ;ałem się zawsze, jakim siposolicm 

.wielkie krawieckie domy paryskie, za 
chowu.iąc poszczególne swoje charak­

terystyczne cechy, Jednak wszvstk fe 
dochodzą do jednakowych rezultatów. 
Pouczono mnie. że krawiec nie jest 
wszechwładnym panem, a zawsze, sto­
suje sie do ocrólmM tendencji mody. któ 
rą wfaśdwie dyktują kobiety te zaś 
wiedzione jakąś telepatią, zawsze prag­
ną tego sameco. 

Manekiny defilowały w milczeniu, 
sztucznemi ruchami prezentując nałożo­
ne stroje. Krawiectwo jest, jak teatr, 

sztuka złudzeń. 

Kobiety w potocznem życiu nigdy 
nie poruszają sie jak manekiny. Jednak 
pomimo sztucznych ruchów podziwiać 
należy umiejętność tych młodych dziew­
cząt przystosowania się do każdego po 
szczególnego stroju. 

Przy każdorazowem pojawieniu się 
nowego modelu, sprzedawczyni, stojąc 
na wzniesieniu, wywoływała nazwę i nu 
mer jego, umieszczony w programie, tłu 
macząc go także na język angielski. 

Widziałem przynajmniej 150 sukien 
krótszych, przeznaczonych na popołu­
dnie i długich — wieczorowych, z któ­

rych uderzyły mnie zwłaszcza suknie z 
białej koronki Manekiny przebierały się 
z zwinnością słynnego transformatora 
Frcgoli. W ten sposób — przy paryskim 
pokazie mód — „buyers", wybierając 
serjc modeli, decydują o tem, jak ubie­
rać się będą na bal Brazyljanki pod 
zwrotnikiem i Angielki w mgle londyń­
skiej. 

Ekonomiści i ludzie poważni wiedzą 
że rozpowszechnienie mody paryskiej 
jest czynnikiem, którego lekceważyć nie 
można. 

Moda — oczywiście — ulec musi mo 
dyfikacjom, przystosowanym nietylko 
do charakteru lokalnego, ale i postaci ko 
biecych danego kraju. 

Podróżnik w N. Yorku wpada w zdu 
mienie wobec metamorfozy sezonowej 
w strojach Amerykanek o każdej porze 
roku lak za dotknięciem różdżki czaro­
dziejskiej 

cały świat kobiecy 
wszystkich sfer społeczeństwa pewnego 
rana ubrany jest na wzór paryski, zanim 
paryżanki jeszcze pomyślą o nabyciu 
sukni według ostatnich wzorów. 

Ta masowa produkcja sukien Jedne­
go tvpu wyrobiła w kupcach chęć naby 
wania modeli najprostszych, najłatwiej­
szych do skopiowania. 

Czas jakiś krawcy paryscy starali się 
sprostać tym wymaganiom, wynajdując 
jak najmniej skomplikowane stroje, lecz 
spostrzegli się wkrótce, że to zabija wy­
twórczość własnego kraju. 

Z tego też powodu — aby usunąć po 
części wyroby maszynowe — wydoby­
to najaw z zapomnienia tysiące szcze­
gółów, które zawsze upiększały strój ko 
biecy a których inaczej wykonać nie 
można, jak tylko ręcznie, wprawnemi i 
zręcznemi rączkami paryżanki. 

- : -o-

Jeszczc nie przybył 
i straż pograniczna poprosiła korespor, 
denta aby pozostawił jej klucze od baga 
żu. to rewizja będzie dokonana w jegc 
nieobecności. Ponieważ prawdziwycl: 
kluczów od kufrów korespondent nie p^ 
siadał wręczył strażnikowi dwa inne m>i 
le kluczyki, które nie miały nic wspć! 
nego z owemi kuframi. Klucze te pr^" 
korespondencie włożono do koperty i kb 
pertę zaklejono. 

Po dziesięciu dniach po przybyciu do 
Charbina korespondent otrzymał wiadn 
mość o przybyciu bagażu. Na stacji cel­
nej znalazł on kufry w zupełnem po­
rządku, ale kluczyków, które oddał straż 
nikowi na g/anicy nie było. Wobec tego 
poprosił urzędnika, aby telegrafowano 
na granice o przystanie kluczy, a jedne 
cześnie prosił, aby wezwano ślusarze 
do otworzenia kufrów. (Pozostawiony­
mi na granicy kluczami i tak nie mógłby 
otworzyć kufrów). 

Przeszło znów kilka dni i klucze zo­
stały 

doręczone korespondentowi. 
Jakież było jednak zdumienie kores­

pondenta kiedy rozdarłszy kopertę prz< 
konał się. iż odesłano klucze nie pn?<v 
stawione przez niego na granicy, lecz 
prawdziwe klucze od kufrów, które skra 
dziono mu w Irkucku. Co się stało z klu 
czarni pozostawionemi na granicy, ko­
respondent nie wie do dziś'dnia. Oświsd 
cza jednak, że w kufrach nic me zginęło 
przeciwnie zauważył nawet, iż rzeczy 
w kufrach były ułożone daleko staran­
niej i umiejętniej, niż to zrobił on przed 
wyjazdem. 

Historia wo;ny światowej 
w 3 4 o l b r z y m i c h s k r z y n i a c h . 

W jednym ze składów w Nowym Jor 
ku znajdują sic 34 olbrzymie skrzynie, 

po 500 ki!o każda, 
wypełnione po same brzegi papierami, 
odnoszącemi sic do wojny światowej. 

Są one własnością lekarza amerykan 
skiego dr. Broadmanna, który z niezwy­
kłą starannością zebrał wszystko, cokol­
wiek opublikowano o wojnie od chwili 
jej wybuchu. 

Dr. Broadanann jest bardzo dumny z 
tej kolekcji, która — zapewne słusznie 
— uważa za największą na świecie. 
Zbiór obejmuje nietylko książki, broszu­
ry i wycinki z gazet wszystkich państw 
zainteresowanych w wojnie pośreŁi..-
lub bezpośrednio, lecz 

takie rękopisy. 
Samych listów zawiera ona lO.OOr 
Dr. Broadmann, który jest z u r o d z e ­

nia wiedeńczykiem, chce bezinteresow­
nie ofiarować bezcenny zbiór swój temu 
kto zobowiąże się: zabezp eczyć papier 
gazetowy w drodze chemicznej przed zoz 
padnjęciem się, umieścić kolekcję w bu­
dynku, zupełnie zabezpieczonym od 
ognia, oraz udostępnić kolekcję c l i 
ogółu. 

Dotychczas nie znalazł się nikt, kto-
by podjął się tego 

kosztownego zadania. 
Samo skatalogowanie aktów Lcz 

którego są one zupełnie bezużyteczne 
będzie kosztowało 100.000 dolarów, a od 
powiędnie spreparowane pap ;cru po­
chłonie dalsze 50-000 dolarów. Stoją so­
bie wiec tymczasem skrzynie i oczekują 
na ofiarnego nabywcę, któryby tę kopal­
nię skarbów otworzył dla badaczów. 
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 n ' d e Basscto postanowiła 
.Ĵ nie, ale wiedziała dobrze, 

""kła !^ 0 n u J^ c 4 powjerzchownoś-
*a\vs2g a c , 3 i Pięknemi, złotemi 
do ij 0 i , Z w r óc j na siebie uwagę... 
' i 8tociRf\ k t ó r e wyglądają „bo. 

r*e 8 w ' bogata... Wzięła naj-
iej j , c n fęcznych torebek, wło-
'tk6 ri * e b i , e ń, dw.e chustki do no. 

0 0 zębów f l a k o n i k ••uufjj v " ~ " ' ł « * f t u i i m per ium i 
* lu<;tv ^ P n i e długo przeglą-

zamknąwszy oczy, delektowała się njm. 
Następnje z ruchem głowy, który ozna­
czać mógł: ,>A zresztą!" zrobiła to samo z 
drugim, trzecjm j czwartym kasztanem.— 
l wówczas półgłosem wypowiedziała ta­
jemnicze wyrazy: 

— Nie powjnnam już wahać sję! 
Samochód zatrzymał się przed maga. 

zynem „Le Bonheur des Dames". Wy­
siadła i oznajmjła szoferowi, że pojechać 
ma zpowrotem do garażu, o jle ona nje 
wrócj w ciągu dwóch godzin. 

Udała sję wprost do oddzjału perfu­
meryjnego, z najwjększem zajnteresowa 
n;em zrobiła przegląd butelek z wodą ko-
lońską, różnorodnych mydeł | past do 

I Wl es* 

ą: 
vka p o ' 0 ^ 

(gm ' 

S/̂  tak 

TMa. o 0 c h v a s ę — włożyła kape-
IV d o c h ó d jej — białowiś-

— ze-

niejscem 

robo 
liu 

krotce 
JR b l e ' t 

sden z 
Wista!"' 

jvego k ° J e 

ok. 
tak ni 

a i 
lał. 
o wVPa J\ 
areszto* ' ' 
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*Pialn, • porzuciła spojrzeniem zębów, a potem — rozejrzawszy sę wo-
& Jpi L , ó r a n gdy jeszcze nje j koło — na chybił trafjł ze stosu grze-

przytulna, jak dziś,' b-eni wyjęła jeden z nich, z imitacji 
szyldkretu j odrzuciła go znowu, jakgdy. 
oy parzył jej palce... 

— Czem mogę służyć pani? — zapy­
lała w tej chwilj jasnowłosa ekspedjent-

— Dziękuję., njczem... — odrzekła pa 
aj Basseto, oddalając sję śpjesznie. 

Już kierowała się do wyjścia, gdy na­
myśliła sję i z najbliższego kontuarku, 
zawalonego stosem różnokolorowych poń 
czoch wzięła jedną 

—' .uchoo . jej — białowi: 
uĄ %iL ~~ c z ekał na nja u wejścia. 

r \ r o w i adres wielkiego maga-
p ti' Si-
* d̂jLsdy

 ™szało auto, nadbiegł 
W \ , ! y czapkę z lampasem, po. 

• foi.., °kienko paczkę, z rogu któ-
: t Wjzytowy. Panj de Bas-

^ *z % ° b o k s i e b i e - n a P o a u s z k ? 
ton,.. ją ponownie do ręki, od-

wkońcu otworzyła: była rka z k 
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mywano klientek we wnętrzu magazynu, 
wyszła, oczekując wejąż dotknięcia bru-
udnej dłoni na swem ramjenju.. I zno­
wu — nje. Ws-adła do swego auta j opa. 
cna na poduszki, bezsilna, powalona prze-
zytem wzruszeniem, które jednak nje 
v./dawało się jej przykre. Dla podtrzy­
mania sił zapewne zjadła — jeden po 
aragjm — w szybkjem tempie pięć kasz­
tanów. 

Nazajutrz odbył* się podobna wypra­
wa, z tą różnicą, że tym razem kasztany 
•zastąpione zostały przez bomby z wjśnja-
mi — nowy dar jednego z jej Ijcznych 
wi^Jbjcjeli, a zamjast pończoch jedwab­
nych w torebce niezwykłej klientki ukry 
ta sję para rękawjezek. 

Dn[a następnego przyszła kolej na 
Karmelki j kolczyki ze strassów. Czwar. 
teeo popołudnia, po prałjnkach, odwaga 
p»m de Basseto wzmogła sję j zginęły z 
magazynu trzy kupony crepe de Chjnj. 

Hyla to, zresztą, dziwna złodziejka, 
która z dnjem każdym stawała sję mnjej 
ostrożna j opuszczała magazyn sarkając, 
jakbv niezadowolona, że zeń wychodzi 
bezkarnie. 

Pnia piątego njewjnne migdały w cu­
krze i lis srebrny, którego pyszczek wy-

parę nje troszcząc stawał wyzywająco z jednej strony muf-
kj 

stkje skradzione w ostatnich czasach 
przedmioty przechowuje w szufladzie ko­
mody sypialni. 

Zaaresztowanie panj de Basseto za 
kradzież w sposób niezwykły poruszyło 
koło jej licznych znajomych. Nje dawa­
no wiary pogłoskom. Telefonowano, za­
sięgano informacyj, a gdy wkońcu stwjer 
dzono fakt, tonem współczucia mówiono 
o kleptomanii j niepoczytalności. Znajo­
my adwokat chciał podjąć s;ę obrony. — 
Lekarz jej domowy, który należał także 
do grona jej wielbicieli, zaofiarował jej 
swoje świadectwo o pewnej u njej anor-
malnoścj — oczywiście umysłowej. Zre­
sztą był przekonany, że nje popełni tem 
czynu nielegalnego, ponjeważ istotnie po 
czytywał jej za nienormalność, że dotąd 
nje wpadła mu w objęcia. 

Pani de Basseto jednak odsunęła żarów 
no pomoc prawną, jak ] naukową. Ośwjad 
czyła, że nie życzy sobie obrony, a prag­
nie jedynie, by rozprawa sądowa odbyła 
sję jak najprędzej: było to jedyne ustę­
pstwo, jakje jej okazano. 

Przed sądem podkreśliła raz jeszcze 
niezrównane zadowolenie, jakiego dostar 
czała jej emocja przy kradzieży j dała do 
zrozumienia, że tylko pobyt w wjęzienju 

ty 
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się o wjelkość, barwę j gatunek \ scłio 
wala ją do morowej torebki, na której g e j , wkońcu wywołały oczekiwany rezul. 
sKrzył się jej monogram z brylantów... I tat : inspektor we fraku , bjałym krawa-
Znieruchomjała na chwjlę w oczekjwa- cje za drzwjamj magazynu poprosił panią 
u,u jakiego głosu lub okrzyku... Nje... Uę dp Basseto, by poszła za njm, czemu nje 
5« jej drżały, nogi ugjnały się r-o-l n>ą... jopierała sję wcale. Przed komisarzem po-

Zn enacka przypomniała sobe szcze. jl.cjj zeznała odrazu, ie kradzież jest dla 
jroł .słyszany dawniej: nigdy nje zatrzy-1ulej dziwaczna Drzyjemnościa i że wszy-

, mógłby ją wyleczyć j odzwyczajć od 
de Basseto, gdy ogon wjsjał z dru-, brzydkiego nałogu. Tegoż zdania byli tak 

że sędziowie. Uznalj, że jedynie surowa 
kara uratować będzje zdolna tę niezwy­
kłą złodziejkę. Skazano panją de Basseto 
na trzy mjesjące więzienia. Przyjęła wy­
rok z uprzejmym, śwjadomym uśmie­
chem. 

W ciągu tych trzech miesięcy uchy-i 

lała s'ę uporczywie od przyjmowania ja­
kichkolwiek W.zyt. Jednak po wypusz­
czeniu na wolność natychmiast wydała 
wjeczór, który cieszył sję ogromną frek­
wencją gości. Nikt oczywjście nie mjal 
zamiaru karać pogardą osoby tak eleganc 
kjej i bogatej za chęć poszukiwania nie­
zwykłych wrażeń. 

Ukazała się gościom dopigro, gdy 
wszyscy bylj już zebrani. Weszła na ma­
łą estradę, przygotowaną zawczasu j od» 
rzucając z ramion gronostajowy płaszcz, 
ukazała się w dekoltowanf j głęboko suk­
ni z bjałego atłasu, szczelnie okrywają­
cej jej cjało. 

Ngdy jeszcze nje była tak piękna: 1|. 
nja je j , dawniej zlekka skażona począt­
kiem tuszy, powróciła do dawnej wysma 
kłoścj... Wśród ogólnej cjszy odezwał* 
się panj de Basseto: 

— Drodzy państwo, spójrzcie na mnf* 
i powjedzcie mj, jak wyglndam? 

Odezwał sję chór uwielbienia. 
W odpowiedzi panj de Basseto ciąg­

nęła: 
— A teraz udzielę wam tłumaczenia, 

którego macje prawo wymagać... Tyłam, 
moi drodzy, a jestem tak łakoma, że w 
życju normalnem nje byłabym się pilno­
wała żadnej djety... A więc, czy nje po­
stąpiłam słusznie ucjekając się do jedy­
nego sposobu pewnego, by skazano mnje, 
zmuszono s;lą do kuracji odtłuszezz^ 
cej? 

Tłum. L. UL 
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Zycie Warszawy w kilku 
W I E R S Z A C H . 

Minist. spraw wewnętrznych opraco 
wuje plan uregulowania spraw samorzą­
dowych Warszawy. Projekt decentral i­
zacji miasta jest obecnie zaniechany 
Praco obracają sie wokoło zagadnienia 
całkowitego scentralizowania władz 
miejskich. Nie zdecydowano jeszcze roz 
działu kompetencji wojewody i prezy­
denta miasta. Wysuwana orzez Związek 
miast teza, przyjęta przez zarząd miasta 
mianowicie pięcioletnia kadencja dla ra 
dv miejskiej i sześcioletnia dla magistra 
tu zyskała aprobatę minist. spraw we­
wnętrznych Podstawą tego planu jest 
projekt, opracowany przez b. dyr . de 
partamentu samorządowego M. S. W.. 
p. Strzeleckiego. 

* * * 
Rzeczoznawcy, powołani przez ma­

gistrat do zbadania nowego planu fegu 
lacyjnego m. st. Warszawy. wydaH o-
pinję która w zasadzie uznaje zarówno 
sam plan, jak i jego szczegóły za rozwią 
zane prawid łowo. Rzeczoznawca wska­
zali konieczność przesunięcia głębiej 
SrOdka miasta kl inów zieleni, Jeszcze 
Jednego połączenia centrum miasta z Źo 
l iborzem oraz przeprowadzenia jeszcze 
Jednej większej arterj i komunikacyjnej : 
PI. Zamkowy — Al . Mickiewicza. • • • 

Teatr „ N o w y Ananas" wystąpi ł z 
premjera nowej rewj i p. t. „ U nas naj­
tanie j " Najlepszym numerem programu 
test świetna w pomyśle parodja chóru 
Dana p. t. „Chór Oj-Dana'* opracowań-
przez znanego kompozytora, p. W łady ­
sława Figera. w wykonaniu pp. Bełskie 
gro. Welina, Leńskiego Rewskiesro. Poza 
tem bierze udział cały zespół z po. Ru-
nowircką. Orska. Skwierczyńską. Gi lew 
ską. Sozonowlczówną. Borońskim i In. 
na czele. K ierownic two muzyczne: L. 
Białostocki. 

¥ * * 
Magistrat zawiadomił p. prezesa ra­

dy miejskiej, że zgodnie z Informacjami, 
otrzymonemi przez prezydenta miasta 
od rządu, należy oczekiwać pobierania 
Oa rzecz związków komunalm cli podat­
ku od enert j i elektrycznej. Wobec tego 
istnieje uzasadniona możliwość przewi­
dzenia z tego źródła dochodu w prel imi­
narzu budżetowym m. st. Warszawy na 
r. 1931'32 w sumie 2.000.000 zł. Podatek 
ten wynosi 10 proc. od rachunków, w y 
stawionych przez elektrownię. 

* * * 
Odbyło słę posiedzenie warszawskie 

komisj i cennikowej spożywczo - kolonjai 
ncj na którcm uchwalono nowy cennik 
towarów mączno - kolonialnych, obo­
wiązujący od 1 bm. Cennik ten obniża 
ceny kawy palonej, ryżu, mąki pszennej 
fasoli białej i cukrowej . 

i ń s a iwM M n . 

A r e s z t o w a n i e d e f r a u d a n t a 
n a d w o r c u . 

Z Wi lna donoszą: 
Starszy pocztyl jon Michał L is ick i , za 

crudniony na poczcie w Lidzie zabrał ze 
sobą z urzędu poczt, sumę 10,'JOO zł. i 

nie powróci ł do urzędu. 
Zarządzony pościg za defraudantem 

lą ł wyn ik pozy tywny. Defraudanta przy 
Upano o godzinie 21.30. Przy L is ick im 
toczcze znaleziono 7.000 zł. gotówką i bi 
fet do stacji Czeremcha. Resztę pienię-1 
rf?v defraudant zdążył już wydać. 

<RA TECZKI. 
4? 

Brunetki czy blondynki? 
Trzask pol czków w knajpie . 

Gdy dwóch młodych LUDZI SPOTKA się 
na ul icy o czem mają biedacy mówić. 
T o prawda, że dzięki k ryzysowi , komor 
n ikom, z ł ym CZASOM, taniości i td. wiele 
jest tematów, o których można mówić, 
ale ó czem ma mówić dwóch ludzi Bifo 
dych Narzekać na złe czasy noprostr 
już nie wypada, to jest w ZŁYM tonie, 
zresztą jest TO już temat ZBYT oklepany. 

1 dlatego coraz częściej słychać NA 

W szponach szatana. 
STRFSZCZENIE POCZĄTKU. 

Blanka, wychowanka talemnlczego pa­
na Pawllna. na rozkaz swego opiekuna za­
przyjaźniła się ze swa koleżanka baronów 
na Rosemarle Stessen i powoli wciannla 
l.i w taiemnlcze praktyki laklejś sekty Na 
seansie w którym wzięta ud/lal razem z 
Blanką przebrana w c-zarne domino I ma­
skę ujrzała tajemniczy tróikąt utworzo­
ny z cJ.-il kobiecych, wśród których były 
jej koleżanki z pensji Jadzia i Gucia Ona 
sama znalazła na swej nodze wytatuowa­
ny tajemniczy znak nie wiedząc o tern Ze 
zosta! lei podstępnie wybity przez członka 
sekty Pawllna podczas jej pol ytu w Mon 
te Carlo edzle bawiła razem z matka. -
Tam spotkała też księcia 0 \ ien d'Aosta 
którego poznała na raucie w Gdańsku. -
Matka wpadła tam w sldla hazardu I do­
piero przyjazd s^irego barona wyrwał |a 
z pet demona f i .z. 

Na raucie urządzonym przez lej rodzi­
ców byt znów obecny książę d -Aosta. któ­
ry coraz widocznie) asystował Rnsemarie 
kt'>ra w międzyczasie przuz podstępu* 
Blankę została przyzwyczajona do silnych 
narkotyków To osłabianie woli Rnso.ma-
rte działo się na rozkaz tajemniczej sekty 

Następnego dnia baronowa oświadczy­
ła swei córce, że ksiazę oświadczył się o 
Jei rękę Rosemarle oświadczyła, że nie 
myśli wychodzić1 zamaż. 

Gdy iednak dowiedziała się. te kslażc 
moż.o zgubić matkę, mając |e) skrypty 
dłużne na olbrzymie sumy. Aiegła Udała 
<io i<n ni»«i-i i — • -*- * 

łódzkich ulicach następujące pytanie i oa 
powiedź dwóch spotykających się ło­
dzian. 

— Co słychać? 
— Czy pan nietutejszy!? 
Rzeczywiście tylko „nietutejszy mo-

.'c pytać: co słychać". Łodzianin wie co 
sychać. Źle słychać. Słychać komorni-

I ka licytującego meble, słychać kryzys, 
i słychać brak gotówki, słychać że syn 
l sie źle uczy, słychać drogie komorne, 
I słychać, że Tyller za nasze pieniądze bu 
! duje 23 domy. słychać radjo. słychać pro 
testy, słowem słychać sanie kiepskie, 
złe, łzawe, smętne i ponure rzeczy. 

Niestety nie słychać nic innego. I dla 
tego. gdy się spotka dwóch mfodycli lu­
dzi pużądanem jest. bv mówili o wszy-
stkiem, o wszystkich, oczem zresztą 
chcą byle tylko nie mówili o złych cza­
sach. To już jest obrzydliwe Dosyć 
złych czasów! Chcemy czegoś nowego, 
czegoś weselszego, czegoś zajmującego' 
DOSYĆ narzekań, łez i ska*g. Powiedzmy 
sobie, że ostatecznie nie jest tak bardzo 
źle, bo przecież może bvć jeszcze go 
rzej. że nasze żony nie są takie straszne, 
bo nasi przyjaciele mają gorsze, że ko­
mornicy sa także przyzwoitymi ludźmi. 
gdvż również wystawiają, i lak Bóg da. 
protestują weksle, że wódka jest dobra, 
a dwie wódki jeszcze lepsze, że... itd itd 

„ C u d " w K o p a l n i M a r y l 

Echa w elkief afery naftowej w Born 

się dn Blanki I zażył., duża cfawkę narko­
tyku by zapomnieć na chwilę o rzeczy 
Wi«tości 

Blanka zabrała la znowu na seans ta­
jemnicze) sekty 

Niedługo potem zaczęła się nlcsa.mowU 
ta orgia. Nagle rzucono się na nią. W 
ostatnie) chwili zlawił się ratunek. 

Niespodziewanie stanął w Jej obronie 
miody człowiek, który zhoksowawszy 
napastników wyniósł ją 1 uciekł z nią 
przez plot. 

R os oma Me chciała st . wywdzięczyć 
swemu rannemu wybawcy I zabrała KO 
do domu gdzie wystarała mu się o miej­
sce służącego. Gdy się dowiedziała że 
orgje działy sic w mieszkaniu opiekuna 
Blanki trawiona ciekawością chciała odet* 
wydobyć tajemnicę. Długo stę bro.ilt. aż 
wreszcie uległ jej prośbom. 

Zdradź.*!, że talemmioze zebrania urzą­
dzane byty przez „Czcicieli Szatana'* I 
zarówno on jak i ona muszą się obawiać 
Ich zemsty. 

Ponieważ wybawca Rosemarli ukończył 
Seminarium Nauczycielskie, zapropono­
wała ojcu aby go przyiąt do szkoły któ­
rą urządzfł w swym maiątku białowle 
skim na posadę nauczyciela. Adolf niedlu. 
go tam wyiechal. W kilka t,"eslęcy póź­
niej Rosemarie również zd< '.dowala się 
dla uspokojenia swych nerw 'w wyjechać I 
do Pererytego. 

PRZYJACIELE. 
Czuję bardzo wicie sentymentu do 

Aleksandra średniego i Wojciecha We­
sołego, którzy chociaż "zostali ukarani 
przez Sad, ale przecież sa bodajże jedy­
nymi łodziauinami, k tórzy mówi l i o 
czem innem niż o z łych czasach. Ci 
dwa j młodzi ludzie, w wieku od 23.do 
26 lat. mieli, bardzo zresztą słusznie zna 
cznie milsze tematy. Mów i l i mianowicie 
0 kobiecie. 

— Widzisz Wojtuś, ja to zawsze po 
wiadam ty lko blondynki . Blondynka, 
się w i . bracie, to kobita, fest! Pozornie 
nic. rason se trzyma, głowa do góry. 
ręce k'sobie, oczy zimne, niby nigdy nic 
ale weź ją. braciszku do galopu, zrób 
jej przyjemność, spodobaj się jej. traf ta­
kiej do gustu, a zobaczysz co to je blon­
dynka. To nie żadna brenetka, co to u-
daje temperament, a jak co do czego co 
1 owszem, to woda. Blondynka, chlopasz 
ku, to taka cicha woda. jak się rozpali, to 
ho! ho! 

— F, ględzisz, synku. Ty l ko brenetka 
ma prawdz iwy temperament! Spojrzy 
na chłopa, a chłopaczek już trup. Ledwo 
zipie. Takie to ci ma oczy ogniste. 

Z Borysławia donoszą. 
W uzupełnieniu wiadomości o w el-

kiej aferze naftowej w Borysławiu, nale­
ży jeszcze dodać, co następuje: 

Znany przemysłowiec naftowy Her­
man Dienstag. człowiek bardzo zamoż­
ny, który z biednego urzędniczka stał 
się z czasem właścicielom wielu dobrze 
prosperujących przedsiębiorstw, posia­
dał również i kopalnie nafty „Maryna" . 
Kopalnia ta nie przynosiła H. Diensta-
gowi żadnych dochodów, bo n e miuła 
ropy, więc ją wydzierżawił Hermanowi 
Schtitzmanowi. 

Dzierżawca kopalni „Maryna" oka­
zał się 

istnym cudotwórcą. 
bo z suchego dna kopalni zaczął tryskać 
w elką fontanną cudowny płvn, który w 
tłoczni zamieniał sie w iście czarodziej­
ski sposób w ropę, a ta znów w dolary. 

Powszechnie jest wiadomem, że tłocz, 
nie w Borysław u nie są pracowniami 
średniowiecznych alchemików i cudów WE-M na p i w 

żadnych nie dokazują, jeno odbieiają ro- obema a f ca 
pe i tę ropc czystą której zanioczvszczr 
nie nip może przekroczyć p ęć procent 

W jaki wiec sposób tłocznia przyimo- I TUI 
wała z konalni „Ma iyna" , która n gdy ro ich są następujące 
py nie miała, znaczne ilości ropy, to jest mon Schutzmann, 

szy, skoro to aż zwróci ło! 
ków powołanych do kontr* 

Zaczęła se or^orwacji 
kopalni, Rozumie się, nie * J kfiku tygodni nl 
dierżawcy i naraz ropc ^ lejszych unmez w 
czyć. Ale było już zapóiflj bec,, >\ 

;-Indów gdyż pomiary rh^e d o w ( a d u * , n 

zynowych udowodn ły ^ m i e d z a odbe, 
ilości ropy, tak. że s l r . l t j ^ 

Jasnem test ze w oszoW' nadchodząc, sob, 
|est z a m i e s z a n a tłoczniaJazJum Niemi 
dać, szkodziła własn 
działu tłoc 
myślenia . 
działał najbardziej na 
okaże się niebawem. i, r r i ̂  r 1 1 _ 

Zachodzi jeszcze ba'* 1 ••<Sł | f C 
naftowych stosunków pY^ ' P^tek. dnia 13 b 
Z komitentów tło z.ni ni«|J N» przy u) P j o t r i 
wany wskutek „ROPOWI5*Indywidualne , 

• • M T V n a " • OS*? * 
I oczące się slecMwo ' «6RE T 

C i e k 

eckieg 

czn, cała afera l ^ , . p M a 

Kio z nersonci t iówkl między mj 

F n a ł y 

— — - . - r J , . „ i . 
na razie tajemnicą, którą niebawem wy­
świetlą władze, prowadzące śledztwo w 
tej tajemniczej i 

RERSACYJNCJ sprawie. 
Tajemniczy proceder oddawania nie­

istniejące! ropy przez kopalnię „Mary­
na" do tłoczni musiał trwać czas dłuż-

wem na p n w ' - ' o -r l-n^TWIczności m i l"si"iK 
n!o zatoczff fctedmeca, I p H t ł 

zanioCzvszcze ! szych krerfów 
Za mieszani w te os^i 

znajdują sie już w wiczi e"l 
ZenoW 

dz er™ 

i 
m 

M l 

.Maryna". Józef Sch 
cy SCLIUT7INANN, Izyd 
hauotmann. 

Prawdopodobnie nas 
towania, gdyż więcej o*6 
palce w tej brudnej ropi* 

^ 6 c l ł 8 t e d 0 

warszawsl 
^ V c M rozegri 

l e d l , * ' e w Lodzi 
M y * robotniczy 

12 krów, 3 cielęta i 3 k 
zqnąlv w ptom emach. 

BÓJKA. 
Kłótnia na temat blondynki i brunetki 

t rwała czas dłuższy. A należy zazna­
czyć, że toczyła się ona w kn-.ijpce. ze 
przyjaciele przeplatali dyskusję t?dną 
większa Czystą i iedną wieksz.it bez kr- p 
li. że owe większe i duże bardzo iefl roz 
pali ły, że Jeden kochał si • w o l o n d y r c ; 
a drugi w brunetce, że w igóle t y l i to 
ludzie żywych temperamentów dzięki 
czemu po godzince, a może i dwóch, 
spór przybrał rozmiary Uważniejsze. 

— Więc. jak brachu blondynki czy 
brunetki? 

— I:, tego tam. bret ie tk i ! 
— Blondynki , pedant, blondynki do 

stu par d jabłówM 
— E. tego brenetk i ! i 
— B londynk i ' ! 
— Brenetki... 

Łódź, 1 lutego. Ubiegłej nocy we wsi 
Wola-Topolowa, pod Koninem, wybuchł 
pożar w zagrodz.ie Jana Jakubowskiego. 
Pożar szerząc sie z błyskawiczną szyb­
kością obją! niebawem 

trzy inne zagrody 
Wincentego Kasprzaka, Władysława 
Ciołka i Antoniny Maf lankowcj . Do po­
żaru prz \by ło k i lka oddziałów straży 
ogniowej. Akcja ratunkowa trwała do 
rana. Domy mieszkalne zdołano uchronić 
od pożaru, natomiast spłonęły doszczęt­
nie 4 stodoły, dwa spichrze i wozownie 
oraz 5 obór, w których zginęło od dymu 
i ogn a 12 krów, 3 c iekła i 4 konie Stia-

« H ' ł y k o w e p, rolami Krus. 
lv wyrządzone pr/.-z p o ż a r ł *"«yna K. E I 

kilkadziesiąt t ys ięc t 1 " * c , * n i i t 0 w | w , 
p r z e p r o * . . • 1 n 

p f ° » J kość 
rńwn 

K. E 

• "awet mo 

wskutek podr.-.lonin! o k ^ L 4 * " ' 8 * Pru-gry'^ 
•»r*» tylko w c z w 6 | 

W rezultacie 
chodzenia ustalono, że 

. LDPJ 
jest służący Jakubowskie^L,, 
dwik Gawroński. 

Gawroński tłumaczy, 
ni pozostawił p r z e z z.npnm^t p a ^ l l i s ^ niedziel, 

zapaloną lampc n f l , l l | , 1 B

a h ; a n i cach , u r n j , 
która najprawdopodobniej" ^ ' " 
sie i spowodowała pożar, JK 

Gawrońskiego ™l ' ' 'V t f K^L D [ e *esą h cte do czasu przeprowadl«FJ 
nia. 

Bandyta skazany na ̂  ^ \ w l l 
ile lat życia, tyle lat kary. 

Z Będzina donoszą. 
Przez dłuższy czas grasowała w 

Zagleiru Dąbrowskicm n ieu t l nw tna 
banda vyłainywaczy. siejąc postrach, 
zwłaszcza wśród mieszkańców rolni­
czej części Zagłębia. 

Bainda ta dokonała kilkudziesięciu 
'(radzieży z włamaniem, napadów, po-
słrgując się równit-ż bronią, aż wresz 
cie przed kilku miesiącami została zl ik­
widowana. 

Ujęto trzech członków bandy, odda­
lać Ich w ręce sprawiedl iwości g łówny 
jednak członek i herszt bandy Jan Kas­
przyk z Grudkowa uszedł przed pości-

Nie skończył amator „brenetek" bo 
dostał w zeby Ale oddał! A jakże, od­
dał ! I to z fasonem oddał, bez k rzywdy , 
z procentem. I dostał znowu. I znowu od 
dał. I dostał. I oddał. Dostał, oddał, do­
stał, oddał, dostał, oddał. Obydwa j do­
stali po 50 złotych g rzywny lub 3 dni 
aresztu. 

JerzyKrzeckJ. 

niedziel, 

K « Z ' ( Ł ó d i ) 1 

s ą b i e l o n o ' 
fow»i ; " o n 0 1 

fuhar dla 
* 4 

n _?°C2tte 

drut 

mlst 
mia? 
mim 

'ANIĘ 
vK>adIo 

^ ^ i a , 

rozjrrywe 
dla PI 

giem policji. Wreszcie 
swych kompanów i oneij 
ławie oskarżonych, prze-fl 
towym w Czeladzi. Osk 
sprawach pop'erał przow 
miejscowego komisariatu, 
/nawa ło szereg śwladkó 
pośród poszkodowanych. , 

Ze względu na bujną W 
letrrlego bandyty, k tóry J|J 
kiilkakrotnie, między INNJJŁ 
wojskowy za dezercję. 
przaka na łączną karę 

2S lat w i e z i e n i * ! ^ ' 
Ogłoszenie wy roku ^Sj^waM*0211 D a n ' a 

zwniałe poruszenie wśród ł * . M ' a : I runda 
czności. Trzeba dodać. i e §h A , r vka. 
nie ostateczna. Kasprzyk N| ^łoch, „ r l a - c " c l 

ce stan :e przed sądem okf< ^ g * - 1 1 funda -
Sosnowcu. gdz ;e odpowie ^ p l - Plnland 
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H«emarie podlegała pewnego rodzaju 
msnji ptześladowczej. Pragnąc się z niej o. 
trzasnąć, szukała warunków, otoczenia, at­
mosfery — zupełnie -różnych od tych, do ja­
kich tu w DOMU rodzicielskim przywykła. 

I kiedy depesza z Berlina zaalarmowała 
Ją rychłym przyjadem księcia, natychmiast 
postanowiła swój plan em growania na kre­
sy zrealizować. 

Nie wziąwszy ze sobą nawet pokojówki, jajlta musiała po raz pierwszy w życiu rze 
ery ekspedjować, kupować bilety, szukać 
wfejsca w wagonie. Podczas podróży pełna hfła nerwowego podniecenia. Podejrzliwie 
obserwowała rzadkich towarzyszów pod­
róży, jacy trafili się w pierwszej klasie po-
cpfesznego pociągu. 

Rosemarie po raz pierwszy odwiedzała 
posadlości kresowe swego ojca. Pierwszy 
raz imała sposobność odczuć nieznany jej 
dotąd urok dzikiego, niewiele „zgniłą cywi 
lizacją" zgniłego pejzażu. 

N :e mówiąc o dzikach, sarnach, jele­
niach. Ja nailepiej łubie polować na głusz­
ce. Jest to coraz rzadsze już polowanie w 
Europie. O jakie trzysta metrów od brzegu 
kołysała sie na wietrze łódź żaglowa. W i -

docznie ktoś łowił ryby na wędkę z łódki. 
W pewnej chw.l i , kiedy powóz zbliżył 

się bardziej do brzegu, rybołówca nastawił 
odpowiednio żagnel i pomknął pod pomyśl 
nym wiatrem jakby na spotkanie dworskie 
go powozu. 

Po chwil i powóz m ja ł łódź żaglową, 
która właśnie przybiła do brzegu. 

Młody człowiek, siedzący u steru łodzi, 
wstał i ukłonił się. 

Rosemarie nie patrząc w tamtą stronę, 
odkłonła się żeglarzowi lekkiem skinieniem 
głowy. 

— To jest nauczyciel ze szkoły, tifundo 
wanej przez pana barona w Pererytem — 
objaśnił administrator. 

Rosemarie na tę wiadomość obejrzała 
się na mężczyznę, który ciągle stał ze zdję 
tą z głowy czapką w garści, wpatrzony w 
oddalający się powóz. 

Przyłożyła lornetkę do oczu. Tak. To 
był on. 

— Jakżeż tam, panie administratorze 
— spytała baronówna — czy zadowoleni 
są tutaj z owego nauczyciela? 

— Tak —odpowiedział — owszem. Jest 
pracowity, pilny, cichy. Tylko straszny 

mruk. Stroni od ludzi. Z nikim się nie przy 
jaźni. U nikogo jeszcze nie byk Jak tylko 
skończy lekcje w szkole, zaraz gdzieś wę­
druje, jakby unikał tego, żeby go kto przy. 
padkiem nie zastał w domu. A mieszkanie 
ma przy szkole. Najczęściej pływa po je­
ziorze, albo błądzi po pustkowiach za je­
ziorem. 

Dwór, przed który zajechał powóz z 
baronówną, był to typowy parterowy dom 
z balkonem o czterech filarach z wysokim 
zczerniałemi gontami krytym, dachem. 

Ku swemu zadowoleniu baronówna za­
stała skromne trzy pokoje przygotowane 
dla s ebie z komfortem, na jaki było tylko 
stać kresowy zaścianek. 

Administrator przedstawił jej na wstę­
pie służbę, specjalnie do jej osoby przydzie 
loną, składającą się: z forysica, mającego 
czuwać nad wierzchówką baronówny i jej 
wyjazdami; pokojówki — dziewczyny wiej 
skiej w wieku Rosemarie i panny służącej, 
córki leśniczego, starszej już osoby, która 
uważała się w całem Pererytem za auto 
rytet wiedzy, bo skończyła w Białymstoku 
gimnazjum i mów ła po francusku. 

Róża rozejrzała się w swych „aparta­
mentach" i służbie. Egzamin wypadł po­
myś ln i . Odetchnęła z ulgą, gdy otworzyw­
szy okno, — siadła na wygodnym, staro­
świeckim fotelu, wdychając woń bzów, ob­
ficie zarastających klomby przed oknem jej 
sypialni. 

—A na noc jak się zabezpiecza tu okna, 
wobec tego, że to parter? — spytała pan­
ny służącej, która czekała stojąc rozkazów 
nowej swej pani. 

Sa okiennice — odpowiedziała zapyta­

na i zamknęła je na chwilę, aby pokazać, 
jak się zabezpiecza okna we dworze pere-
ryckim od n.eproszonych gości. 

Rosemarie była więc już ze wszystkiego 
zupełnie zadowolona. Kiedy odpoczęła po 
uciążliwej podróży — poszła z panną słu­
żącą obejrzeć opodal budujący się pałac, 
przyszłą wiejską rezydencję, godną baro-
nostwa Stesen von Scheonburg. 

Był to duży budynek w rodzaju za­
meczku. 

Jeszcze daleko było do skończenia pa­
łacu. 

Tylko w holu w szybkiem tempie ukła 
D3NO posadzkę, bo jak objaśniła panna słu­
żąca — wykańczano tę część budynku, aby 
zdążyć na termin wielkiego polowania, 
które w jesień! ma się tu odbyć bardzo hucz 
nie i uroczyście. 

Na tę w ;adomość Rosemarie zbladła 
tak widocznie, że aż panna Klementyna 
spytała jej troskliwie, czy podróż nienazbyt 
ją zmęczyła i czy nie lepiej, aby się poło­
żyła. 

Ale Róża siłą wol i opanowała wraże­
nie, jaką ta wiadomość 1 na niej wywarła 
Uśmiechnęła się nawet i kazała się duen-
nfe oprowadzić po obszernym, zdziczałym 
parku. 

Uliczki i aleje były tu zarośnięte, nie-
gracowane oddawna. Zwisające nisko, nie 
obcinane gałęzie drzew stanowiły ciemne 
tunele, wilgotne i tajemnicze. 

Park cały od dworu do jeziora leżał na 
pochyłości. Z okien pokojów baronówny 
roztaczał się więc barizó szeroki, malow­
niczy widok na jezioro Nieczadź, a dalej 

na nieprzebyte bory, czarrił, 
biące przeciwny brzeg jeziofj 

Kiedy wraz z paną słu*41 
memi uliczkami, ślizgając 8'?j 
gruncie, ku brzegowi, RoscfW 
do oczu lornetkę na rączce J 
wej i naokoło śledziła nieref? 
niczy kontur jeziora. 

W pewnym momencie z** 
dłużej na jakimś oddalony!" 

Panna służąca też tam P1 

niem, gdz ;e były skierowane 
baronówny. 

U brzegu na ciemnem ł ' e 

wo odcinał się w oświtlenW 
słońca samotny żagiel... 
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*«ysiWe sprawy 

Życie baronówny w z a p ^ *%« 0° , t y , u l m* 
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jej ojca od'jakiegoś zrujrK^ 
.gnata, płynęło monotonnie,'»'! 
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_.'kt> 
bywał podobny bieżący do «*C 
bliźnięta. l ^ d 

Jedynemi jej rozrywkami 4 > c y * ^ 
na w towarzystwie ?dr^TV * e z * e " 
iego forysica, pływanie ^ L ^ W t a n ' " ^ ? ' " 

grodrlikiem po pięknym j e f j l j ^ M z e n i e
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jego pani nie grozi iakte « K r ; V * l r k k a b , ) - w - • 
czeństwo. fjf i « , r e d n , a : c " 

Poltea). x 

istr? 
di 

a t ; R | ^kc j l ; 

i < 0

e

h v t v c h bra 

, e k c » W skła 

V 

*amkni 
E się w 

l\ ," S r r <a. « a 

http://wieksz.it
http://Vvd.ll


T. 42 , F C H O ' Str 5. 

1 S P O R T W 

Ciekawy czwórmecz 
odbędzie się w niedzielę. 

..- P 
a ż z w r ó c i t o i 

t y c h do kontrtH 
c obserw*<l[ 
unie «:ię. nie^ikfl lru tygodni nie mieliśmy żadnych P0-
l a r a z rop« k)sivcn imprez w grach sport.,wvch. 
l o już zapo" kecnie nastąpiła zmiana na lepsze nowiem 
pomia ry tw» 'a, dowiadujemy zarówno w nadchodząca 
owodn ły "j H 1 niedziele odbędzie sie 

21.500 doljj^kn koszykówki 
że w oszU ł nadchodzącą sobotę odbędą sie w sali 

^FHum Niemieckiego mteresuiące potka­
nych sportowych miedzy zespołami 

«nt. Poza tem rozegrany zostanie mecz 
*k l między mistrzem Łodzi drużyna 

i w ł a s n e j 
c a ł a afen 

» z persofl 1 

d z i e j na 
b a w e m . 

I. K. P. a reprezentacją Olmn. Niemieckiego 
Nazajutrz odbędzie się w Łodzi ciekawy 

czwórmecz gier sportowych miedzy Polonją a 
ŁKS-em. JaJt wiadomo oba powyższe kluby po­
siadają najruchliwsze sekcje gier sportowych 
w Polsce, przyczem koszykarze PoJonji I ŁKS. 
uważani są za najgroźniejszych kandydatów 

do pierwszego miejsca 
Z tych względów niedzielny czwórmecz 

który odbędzie się w sali Olmn. Niemieckiego 
o godz. 16.30 zapowiada się wyjątkowo Intere-
s-ująco. 

leszcze bal 

t>r,v~TrV " m 0 g ( ) d z ' 2 0 w " > k a l u l n e l ' rfakoahu w meczu t ró jkowym, który ze 
. u l Piotrkowskiej 83, odbędą się 

• s u n k ó w pyl^PlMek. dnia 13 b 

t ł o c z n i n i r 

j k „ ropc 

ę ś l e d z t w 
'". 'p -v | - r ; c i l l l »Hcz i 
n ie za toMTI 

nały o indywidualne mistrzostwo. 
Indywidualne mistrzostwo Łodzi. 

które b ' d ą d o k o n c z e n ' t - ' ' n znanych H-
PO*odu przykrych zajść ze stro-

Przedn^' m U S ' H ' y b y Ć ° T K 

W 2 g l ę d u na dobrą formę zawodników, z j p j 
wiada się 

niezwykle Interesująco. 
Wspólna ta iimpreza niewątpliwie *ctigrJe 

liczne rzesze żądnych emocji sportowców 

w te OSZF 
iż w w k ż ł * 
ujące ZetiO 
i n n , dz e r i l 
zef SchutżH 

eczu spotkają się drużyny Hasmo | 

MECE I REWANŻ. 
P R O P O Z Y C J A Ł . K . S . 

in , I z y d o r 

okren S ł e d o m 5 s r r z a hokejowego kia-
Propo W a r s z a w s k | e K < > drużyny Marymon 

1'nledzn^ r o z e g r a n , a w nadihudzącą so-
nitK ndy .Mr L ° d Z ' i e d n o « « n i e meczu i re 

więcej i o S Ł > ! ^ Z e S P < " h ° k f l 0 W y " l e ̂  
udne j ropi* 

dzie sobie mógt pozwolić na 
sprowadzenie ŁKS-u 

do Warszawy . W razie przychylnej odpowiedzi 
rozstrzygnie się Już w nadchodzącą niedzielę 
kwestja zdobycia mistrzostwa klasy B. 

^ZANKA 2 5 PABJANIC. 
O I r A ^ . howmki sportowe. 

alono, 

rozegrano w Pabianicach 
Hsc. 2 e

 s z v k o * e pomiędzy najslln eiszem 
H c

 5 D o , a r n l Kruscleiulera I PabJ. Slow 
prz ,v . po?ar , «*yna K. E (męska) gra.ac faire u 

ti.łt t ys ięc t ^ J l v , n l > " > w l w stos i S M n u . nadając 
p r z e p ro* ^ * nawet mordercze tempo pokiwała 

* M Ł **m°i D r z e U w ' " k a . Drużyna K. E. (żeń 
' ' : i n ' 0 I «Uv W g r y w a w stos. 4.o, grała ona 

k i i b o w s k i c * ^ 1 <1 czwórkę. Sędziował prof. Mc i 

t ł u m a c z y , *'J |j • » * 

r z e z z n p o B j ™ * z ą niedzielę, tj. dn. 15 hm. odbędzie 
•ą lompe ^ " " " ' M c h turniel drużyny bokserskie, z 
:l;.poclohniei (Łódź) | Kr uschendeia. Zawody 
ała p o ż a r . H zalnicjonowane przez dyr. R. Ka-

TS. Kruscliender, kto 
Dinar dla zwycięzcy turnieju. 

* * * 

Mistrzostwa Podokręgu Pabja.n. LZOGS. , kto 
re miały się rozpocząć 25 ub. m. nie doszły do 
skutku, bowiem niektóre towarzystwa nie po­
siadała sali na przeprowadzenie treningów, a 
inne za* dotychczas nie uskuteczniły wpisowego 
Z tych powodów Zarząd Podokręgu odroczył 
rozgrywki lokalne do następnego sezonu letnie­
go.' Podokręg oiganlzuie kurs sędziowski dla 
gier sportowych (koszykówka), który rozpoczy 
na się z dniem 12 bm 

TS. Kruschender zakupiło klika stołów 1 
wkrótce założy sekcie bilardu pokojowezo. Ora 
ta naogól towarzyska przybiera coraz to szersze 
kręgi na terenie wojewódzkim I zdobyła sobie 
uznanie wśród najpoważniejszych towarzystw 
sportowych w Polsce. 

•:o: 

Przykre ograniczenia dla palaczy. 
I n t e r w e n c j a k u p c ó w t y t o n i o w y c h . 

Łódź, dn 12 lutego. Jak wiadomo, według 
obowiązujących obecnie przeipisów kolejowych 
nie wolno palić w przedziale tlla niepalących na 
wet wtedy gdyby przedział damy zajmowali 

sami palacze. 
Z związku z powvższem zarząd kupców ty­

toniowych wychodząc z założenia hż nowe roz 
porządzenie godzi w ich Interesy, gdyż zmniej­

sza 
konsumcle tytoniu 

zwrócił stę do Monopolu Tytoniowego z me­
moriałem prosząc o przedsięwzięcie odpowied­
nich kroków w Ministerstwie KomuntkacjL w 
kierunku usunięcia tych ograniczeń palenia ty­
toniu na kolędach. 

Z a p o m o g i d l a foezro&otriycft 

w l u t y m . 
Aleksandrów. 12 lutego. Magistrat m. Alek­

sandrowa otrzymał z Urzędu Wojewódzkiego 
oismo. zawiadamiaiace o przyznaniu bezrobot­
nym zapomóg 

na miesiąc l u t y . 
W myśl instrukcvi Urzędu Wojewódzkiego ma 
gistrat aleksandrowski przeprowadzi w ciągu 
płatku i soboty b. tygodnia reies tracie bezrobot 

nvch, którvm przysługiwać będzie prawo otrzy 
inanla zapomogi. Wynik i reiestracit wraz z ;«>-
daniami bezrobotnych, starających słe o zapo­
mogę, wysiane zostaną do akceptacil Urzędu 
Wojewódzkiego. 

Wypłata zapomóg uskuteczniona zostanie po 
dniu 20 lutego. 

STRAJKI... STRAJKI... 
Łódź, 12 lutego. Zgierz znajduje się w prze­

dedniu strajku snowaczy faiiryk miejscowych 
Powodem zatargu są sprawy materjalne. a mia­
nowicie zamiar obniżenia płac. Zgierz posiada 
ogółem 

do 150 tkaczy. 
Tkacze wystali przemysłowcom swe postulaty. 
W wypadku nieuwzględnienia Ich strajk rozpo­
cznie się w dniu nitraelszym. 

PIEŚNIARZ GÓR" 
n a e k r a n i e : „ G r a n d - k i n a " . 

Na tle melodyjnej operetki ..Miłość cygań­
ska" Lehara. stworzyli Amerykami interesują­
cy film dźwiękowy mówiony i całkowicie kolo­
rowany, przenosząc lego akcje na ma!o\vn :cze 
tło gór Kaukazktch. wplatając weń szereg mo-

T W L ^ J l M A . CZY LATEM? 
1 drużynowych mistrzostw p ng-pongowych 

mistrzostwa plng-por. /reszcie i < # e e 
ńw ; onc j j i ł rozlej*0 miasta nie zostały i c / -
\d\ pr/cd fon i i n , Y Q t e mimo iż kończy sic Iuż / t u TJ-.I £j SU. 1 M ; 1 I l 0 

idz i . Osk»|Wi t r U ( J r 7 v J w m i ę s k a c h pńżniej 

>ry ma rację b \ i u Jedy-
rał prz tWjsDorte" 0 , hedzie klubom zajmować 
•misarjatu. % m k tń 

śwIadktW* 
swanych. 
na bujna 

y który M , L Ł o puhar Dav sa 

nie w sezonie z imowym. Nasze władze 
ninsr-poiiKowe winny corychlej zaintere 
sować s'e tą sprawą i przyśpieszyć ter­
min rozpoczęcia drużynowych mis­
trzostw pbijr-ponjcowych. 

/KĄŚLIWE (OSOWANLE ROZGRYWEK 
edzy i u n c P Ł ^ t i t e .. 
- z e r c i c . sadf8* * V p a ( , 0

0 ' 7 w

r

e k t en isowych o puhar 
T r o t y l , . d , a P»lskl bardzo pomyślnie ą karę L. , D o ,Vka 

t wiezieni*k?'**- T l d ( ) p l e r o w d r ' , s : , e | r u r , d z ' 1 ' ii więzień- | t i ^ • • następnie o Ile wygramy to ze 
Rumunia. Oto w y 

n;e wśród . . . n , » : I — - • • 
t dodać, to 
Kasprzyk 
sądem 
odpowie 

eon al mlc<l 
P i e ń k o W S f 

/ OrodiJoBJ 
)j*kow!caclJ,l 

a 
Nudn funda Anglia — Monako. Niem 

* u & ' J ą ' r y l l a ' S z w a ) c a r i a — ' r l a ł l d ' a 

II 
Czechy — Hisziianja. Węgry 

ory, czarnłf 
)rzeg jeziotf] 

na rączce 

Ejip," r m , d a — u Róry Japonia. Jugo 
* ftnlandja I Belgja ze zwycięz­

cą I-go meczu I rundy, następnie zwycięzcy 
2 I 3-go meczu pierwszej rundy, zwycięzcy 4-go 
I 5-go meczu pierwszej rundy, z w j clęzca 6-go 
meczu pierwszej rundy I Holandią, Dania — ku 
mtinja I Norwegia — Polska W grnpłe amery­
kańskiej walczą Meksyk — USA., a zwycięzca 
7 Kanadą a w grupie południowej C hlll — Bra­
zylia I Urugwaj ze zwycięzcą Paragwaj — Ar­
gentyna, r 

:o 

W a l n e z e b r a n i e „Sokoła" 
w Zgierzu . 

^ * * i i l n • S o k < ł ' w Zgierzu odbyło się 
'"n Łsńh p b r a n i e n a k , o r e przybyło prze-
^ " U i . ' wyborze prezydmm I odczyta 
' ' i i^i U p r z ystąp lono do sprawozdania z 
' c*ss„ I ! . r ° k 1 9 3 0 Dorobek bokola za ten 

pan,-} s łuM * mimo trudnych warunków llnanso 
! l i Z F ' W s i ? .f «»c|, °*f d , , * y Z ważniejszych przela 
Jwi , R o s e r n ^ eta 

n a , e ż y podkreślić urządzenie Zlotu 
akadernj| ..u JT" d r a „ " ' " ' u e r r | ] l powstania listopadowego 

Jzi ła niereg^tu. a t y c z n e j , a u t 0 n o m l c z n e j sekcji ten 

S r -
0 się Jedynie drużynie piłki 

igieł... 

ny w za^M;.Ł." 

RT W ICILLKU §ŁOWACH. 
s ' ę walne zebranie członków 

ra 
menele za 
jddalonyfj. 
też tam P<* 
skierowań' 

lemnem tle j p i ^ n 

) ś w ' e t l e n i u T < l v s £ e i t K S . 
P *s J V v

 , r w a l ą c e l około 2 godzin p i 
t^kin s , k | -
, . 1 1 y^ 

V I . .ifc o * W , a 7 k u z niajaceml się odbyć roz 
' mistrza klasy R Okręgu war 

, ? a $ . - - ' d e do klasy A Podniesiono 

oś zrujn0% L i n 8 ' S e k c " 2 P ° w o o u z d o b v , : l a m 1 

lOtonil ie, >J S z d n '^ ' n a rok. przy wspaniałym 
?żacy d o n » 5 ^ v y c ^ v . c h

 b r a r n e k ( 6 1 : 0 ) 
'i a d s k p o r z a d k u dziennego wybra 

. z rywkami ^ J S c y * ^ ' \ s k , ; « ^ e nas.epuiacym; prze | 
twie pdrn1" » i r * T 7 zyKrnunt. sekret.-.rz. Woiczak 
>łvwanie ^ J a n - gospodarz: Wrób 

spadła do klasy B. 
Szkoda tej drużyny, tembardziej. że na tere­

nie Zgierza Isiniele ledynie piłka nożna przy tem 
towarzystwie Niestety, brak poczucia obowiąz 
ku u niektórych graczy piłki nożnej musiało diu 
żynę tę zepchnąć o ledną klasę niżel. Do Zarza 
du na mielsce pięciu ustepulących członków we 
szli pp. Siclńskl, Domtcz, Matuszewski, Janów 
skt I Sobociński. 

W końcu zebranie wyrazi ło podziękowanie 
prezesowi SeweryniakowI za dotyct czasową tak 
owocną pracę dla tej organizacji 
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R a d I o - k ą c i k 
Płatek. 
11.58 - 12.05 Sygnał ozaw. 12 05 — 13.15 

Muzyka irramof.. 1315 — 13 25 Program dzień 
ny i repertuar teatrów I kin 15-50 Lekcja fran­
cuskiego 16.15 - 16.25 KonutnSkat. 16.25- 17 15 
P l \ t v granwf.. 17.15 - 17 40 Odczyt 17 45 -
18.45 Koncert. 18 45 — 19 10 Poizmaito^ol. 10 10 
— 19.20 Kom. Izbv Przem -Handlowej i program 
na dzień nasi . 1020 — 19 40 ..Działalność wy­
chowawcza Sadu dla nieletnich w l o d z i " . w \ i d 
sędzia Z Krnwiik. 19 40 Pras dziennik radj.. 20.-K) 
Pogad muzyczna 20 15 Koncert svmt. 1 komu­
nikaty oraz retransm. ze stacyj zagr. 

Katowice, nlatek 408,7 m. 
11 40 Przegląd prasy k ra j . I I 58 - 12.10 Sy-

irnał czasu. prt>gram na dz. bież.. 12.10 — i3 10 
Koncert gramof. 13 10 — 13.20 Kom meteorol.. 
15 00 Kom gospodarczy. 15.20 — 15 35 Komuni­
katy 15.50 Lekcja francuskiego, 16.15 Kac ;k krót 
kofaJowy 16.25 — 1640 Opowiastki dla dzieci 
starszych, 16.40 — 17 15 Koncert gramof.. 17.15 
Odczyt 17.45 - 1^45 Koncert. 18 45 Codz. odci­
nek powieść. 19.00 - 19.15 Rozmaitości. 10.15 
— 19 40 Prot. K. Sirrmr „Jadalne bezkręgowce' 
19.40 Pras. dzlenniłc radj. Po dzienniku k~m. 
sport. 20.00 — 20.15 Pogadania muzyczna. 20 15 
Koncert symf Po konc kom. meteorol. Pro­
gram na da nast.. nadprogram. 23.00 Skrzynka 
pocztowa w Języku franc. 

Koenlgswitsterhatisen. olatek 1634.9 m. 
15.00 - 15.25 Program dla dziewcząt. 15.45 

— 16.00 Program dla młodzieży 16.30 — 1/J0 
Koncert, 17.30 - 17 55 Karol Meissner recytuje 
własne poezje. 18.30 — 18.55 Dr C Hacemann: 
..Teatr a kultura". 19.00 — 19.25 Angielski dla 
zaawansowanych. 19 30 — 19.50 Wykład dia le­
karzy dentystów. 20.00 -» 20J0 C. Oołnoll I K 
Oraef: 20.30 Tr. z Wrocławia nast. koncert mu 
zykl baletowe). 

T e a t r A r t . - L i t e r . , 

„Dobry Wieczór" 
u l . K o p e r n i k u 16 
ftoutH t ra iwa iami 5 

Tel 184-66 
6 8 <> I 16 

Dziś i dni n a s t ę p n y c h ! 

PRZEZ DZIURKĘ 
OD KLUCZA 

.'"< priedstawl.6 8 i 10 wiect 
^ aoboty. n i . d t l . l . i święta 6, 8 i 10 

Kasa przedsprzrd. „Reklama Polska* 
Piotrkowska 101. tal. 126-89. od 11—6 

w toh , niad«. i święta od 1—3. 

nientów komicznych, ubarwiając la atcznemt 
wstawkami baJetoweml. Bohater tego fUmu 
Lawrcnce l!bett. fenomenalny baryton, śpiewa 
swoje piosenki 

z niezwykłym czarem 
i urokiem a poza głosem posiada fascynująca 
tniimiikę. Obok niego ukazuje się w rołl księż­
niczki znana aktorka teatralna katarzyna Dal 
Owen oraa dwa] słynni komicy Stan Lau\ el I 
()liver Havdy. 

Treść posiada doskonałe tempo, metodje są 
śliczne, wystawa bogata, tłumy statystów paru 
szaia się sprawnie, barwy naturalne, zdjęcia 
.Iźwiekowe kapitalne. 

Czegóż więcej można żądać OD filmu. 

LINOTYP 
W D O B R Y M S T A N I E 

za 12.590 złotych. 
Połowa gotówką, res*ta w 
sześciu ratach miesięcznych. 
Oferty składać w admini­

stracji pod „W. S". 

i ] » * k r ? - ^ 
>łvwanie *5 H ^ a p l t a n . J a n - K o j a r z : w r o n 
' knym jc«3 i ^ ^ L K r ó 1 w ' a d y s « a w . O godzinie 
tó /ych *Ą b n a

 z a m k " ' ^ o . 
/ k l e , stary- , "nledzY s i e w Przyszłą środę dnia 1S 

>^ ^ ^ s ^ r , D a n s , * o w y mecz bokserski Pol 
m e ps isW' j ^ ^ 8 ' K a D l t a n związkowy Austriackie 
do role oK , ^ « » a c i | '««e«o p. Kurtz ustaiU iuż skład 
: — n«W i i| "'^r, " U s , r , a c k i e ) ktńra przedstawia sie 
onv weS ' «2C ł Cz a " ? u s z a : <KS Wiedeń) w 
j a Ł u k r ^ > iHSfiL < * A C ) . w. plo.kowa: U n 

d l ł l Ł ^ r , lekka: Kaml-a (Policyjny 

kabi). w ciężka: Korschltz (Graz* Reprezenta 
ola Polski nie została leszcze ustalona. 

( _ ) Amerykańskie koła sportowe czynią u 
silne starania, by na nadchodzące) Olimpjadzte w 
Los Angelos odbył się również turniej tenmso 
w y o mistrzostwo świata. 

(—) Pod adresem dr. Krausza nadeszło zapn. 
szente od Viso A. C. dla plng-pongistów Hako-
ahu. celem rozegrania zawodów w Budapeszcie 
warunki proponowane przez Węg»ów są nad­
zwyczaj dogodne Możliwość wyjazdu zadecy­
duje najbliższe posiedzenie kierownictwa sekcji 

„ B W na zabawie 
„Zarząd P. T. S. „Btes- komunikuje. te \ 

w dniu 15 b. m o godzinie 16 w lokala Tow. 
Olmn. Sokór' Gniazdo II przy ul. 3^ ' Lima­
nowskiego 5! odbędzie się wieczorek tawarzy-
:k i Dołączony 

x rozdaniem r.agród**. 

*** ( S c e p n , a : C z e r w e n y (Vienna) w śred. 
• °lten). w . półciężka. Laub (Mak> 

W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i . 
T e a t r M i e i S K i : — P a n i . doktorze czy ma t>an 

co teść? 
Teatr Kameralny: — Roxy. 
leatr Popularny: — Dookoła miłości. 
Dobry Wieczór: — Przez dziurkę od klucza 
Pil larmonja: — Występ rosyjskiego chóru. 
Apollo: — Maciste Imperator. 
Bajka: — I Upadły auioł I I Drlewczyna z 

U. S. A. 
Casino: — Wyspa zatopionych serc. 
Capitol: — Rew ja Hollywood. 
Corso: — Piraci panamscy. 
Czary : — I. Rozkosze niebezpieczeństwa. II Na 

Zachód. 
Orand-kino: — Pieśniarz gór. 
Luna: — Król Jazzu. 
Mimoza: — Droga do raju. 
Odeon: — Kobieta która grzechu pragnie. 
( K w i ; : t o w v : — Dla dorosłych Truciciel , dla 

mlodz. Brygada śmierci. 
Palące: — I Pamiętnik upadłej; I I Reporterka 

z wieczorniaka. 
Przedwiośnie: — Ulica potępionych dusz. 
Raj : — I. Kochanka irwardzisty, I I . Pani Kitty. 
Resursa: — Strzał w operze. 
Splendld: — Pod dachami Paryża 
S ty lowy: — Czerwona szabla. 
Spółdzielnia: — Owoc zakazany. 
Wodewi l : — Rycerze ntWostek. 
Zachęta: — Romans panny OpołsJrfe). 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Janowi. 
Wschód słońca 6.58. 
Zachód — 4.41. 
Długość dnia 9.43. 
Przybyło dnia 1.57. 
Tvdzien 7. 

Zjizl l i toiift Legionów 
w Warszawie . 

Łódź, dn. 10 lutego. — Celem upamiętnię-
tila rocznicy przełamania frontu austriackiego 
w lutym 1918 roku prze* I I brygadę Legionów 
Polskich, w dniach 13. 14 I 15 lutego odbędzie 
siię w Warszawie Zjazd b. oficerów I Sze*cgo 
wych b. I I I III pułku legjonów orae I I pułku 
ułanów. 

Jak nas Informuje D. O. K. w związku z ,W-
wyz-szem — władze wojskowe postanowiły 
wszystkim ołłcerom, b. uczestnikom tej akcj: — 
udzielić 

trzydniowego urlopu 
okolicznościowego na dzień 13. 14. 15 lutego, ce 
lem wzięcia udziału w rym Zjeździe. 

Wszyscy cl. którzy zechcą wzląść udział w 
Zjeździe otrzymają kredytowe balety podróży 
do Warszawy t zpowrotem. 

„ K R O L J A Z Z U " 
n a e k r a n i e „ L u n y " . 

Amerykańskim ..Królem Jazzu' Jest Paweł 
Whłiennan. który w ted kolorowej rewjl wraz ze 
swym doskonałym zespołem orkiestrowym Iest 
niejako osią. dookoła której wszystko się kreci 

Główne partnerki Pawła Whltemana Jeanel-
te Loff l Jeannie I .mg zarówno w śpiewie, w 
grze. Jak I w tańcu dotrzymały placu przemiłe­
mu grubasowi. Reszla zespotu pierwszorzęd­
na. 

Prześliczne piosenki „Wspomnienie t Mon-
terey". .Pieśń do słońca", ł a w e c z k a w parku' 
..Czar ślubnego welonu* ttd. dziełd swym 
rytmicznym melodiom I doskonałe! iiiterpretacłl 
wpadają z łatwością 

w ucho słuchacza. 
Doskonałego Johna Botesa zaliczyć należy do 

szeregu czołowych amantów. Kompozycja ba 
letowa miła dla oka. rytmiczna I pod każdym 
wizgledem niezwykle udana. 

Głównym atutem tej bajecznie kolorowe) re­
wii jest sama wys*awa. która przepychem 
swym 1 pomysłowością olśniewa widzów. Naj 
bardziej charakterystyczny I godny uwagi ostat­
ni numer „Czarodziejski tygieł" w którym Pa­
weł Wliiteman pomieszał rozmaite europejskie 
melodie, wreszcie przerobi! Je na pełen zg*efku 
Jazz" z którego na zakończenie wylania sie 
wspaniały marsz Soury. 

Rewię poprzedza groteska rysunkowa, "bjaś 
nlajaca dlaczego Paweł Whiteman został kró­
lem Jazzu. 

Całość programu s t a na wysokim poziomic 
artystycznym. 

Bal pracowników Kasy 
Chorych. 

Tradycyjny Ba! Polskiego Związku Pracow­
ników Kasy Chorych m. Łodzi odbędzie się w 
roku bieżącym — w nadchodząca sobotę, t. J. 
14 lutego w salach Związku Harcerstwa Polsk. 
przy ul Ewangelickiej nr. 9. 

Fakt. że dotychczasowe bale Polsk. Zw. 
Prac. K Ch. m. Łodzi należały do najmilszych 
zabaw karnawałowych iest rękojmią, że i bat 
tegorocizny wypadnie Jak najlepiej. 

ZYCIE E K 0 K 0 M I C Z E. 
N O T O W A N I A Z Ł O T E G O ZAGRANICA. 

Londyn 43.39. N. Jork 11.23. Paryż 2*.i.—i 
Praga 377.60 379.60, Wiedeń czeki 79.eC' — 
79.88, Zurych 58.—, Berlm 46.87 i pól - 47.27 1 
pół, wypłata na Warszawę. Katowice I Poz-.oA 
47. 47.20. 

G I F Ł D Y ZAGRANICZNE. 

Londyn. Notowania końcowe: N Jork 486.20. 
Paryż 123.97. Berlin 20 44 1 pół, Amsterdam 
12.10 7/8, Bruksela 34.85 3/8, Włochy (J2.S6. 
Szwajcaria 25.17 7/8. Kopenhaga 18.16 i/4. 
Sztokholm 18.15 1/4, Oslo 18.16 I pół. HelsingforJ 
193.15. Wiedeń 34.60, Warszawa 43.39. 

Paryż, Notowania końcowe: Londyn 123 97 ! 
pół, N. Jork 25.49 7/8, Berlin 606.25, Warszawa 
286.—. 

Gdańsk. Notowania końcowe: 100 złotych 
57.65 — 57.76, czek na Londyn 25.01 3/4, teł. 
wypłaty na Warszawę 57.64 — 57.75. 

B A W F Ł N A . 

Liverpool, 11. 2. Amerykańska — zamienicie: 
luty 5.76. marzec 5.80, kwiecień 5 85, maj 5.90, 
czerwiec 5.95. lipiec 6.—, sierpień 6.04. wrzesień 
6.03. październik 6.12, listopad 6.16, gnidzieił 
6.21 styczeń 6.23. Loco 5 91. 

Liverpool, I I . 2. Egipska, zamknięcie: sty­
czeń 9.57. marzec 8.92. maj 9.—-, lipiec 9.14. w n e 
sień 9.30. październik 936, listopad 9.43. Loco 
945. 

Nowy Orlean. I I , 2. Amerykańska — r a m -
knlecie: marzec 10.92. maj 11.17, lip :ec 11.41 paź 
dziernfk 11.70, grudzień 11.86, styczeń 11.94. Lo­
co 10.69. 

Nowy Jork, I I . 2. Amerykańska, zamknlę-
cte: Loco I I . — , kontrakty: luty 10.77, marzec 
10.90. kwiecień 11.03. maj 11 19, czerwiec P.29. 
Ilptec 11.44. sierpień 1156. wrzesień 11.61. paź­
dziernik 11.72. tełofad 11.so, grudzień It.eD, 
styczeń 11.98. 

:o: , 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś sztuka Schónherra „Panie doktorze, czy 

ma pan co Jeść? -. Ceny zniżone. 

TEATR KAMERALNY. 
Stefania Jarkowska bawię będzie publiczność 

w szlag ;erowej . .Roxv" dziś czwartek, piątek 
i sobotę. Ceny zniżone. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś wieczorem oraz w niedzielę dwukrotnie 

operetka Straussa ..Dookoła miloścT. 
W pelnvch próbach operetka ..Hrabia Lu-

xemt>urg" Lehara. 

T F A T R R r W J I „DOBRY W I F C Z O R " . 
Efektowna rew ja w ..Dobrym Wieczorze" 

p. t. „Przez dziurkę od klucza" stała się sen­
sacja dnia. I'dział całego zespołu. 

DZISIEJSZY K O N C E R T C H O R U ROSYJ­
SKIEGO. 

Dziś o godz. 8,30 wiecz. odbędzie słe w sałl 
FHharmonłi zapowiedziany koncert chóru ros>,-
skiego. składający się z 24 osób. Chór pod 
Jyrekcią Jerzego Semiono*a odśpiewa cały sze 
reg najpiękniejszych 1 ulubionych pieśni r*»vi-
sklcn. Koncert wzbudził duże zainteresewanie 

JjJilety snmarfa.ia fc**a Filharmonii. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskel. 

D A L S 7 A ZNIŻKA D E W I Z EUROPEJSKICH. 
Zapotrzebowanie na dewizy zagraniczne na 

zebraniu giełdy walutowei nie było duże. nte sU 
gało bowiem rozmiarów średnich. Dla dewl i 
europejskich tendencla znów była staba. gdy i 
kursy wszystkich tych dewiz, będących przed­
miotem obrotów giełdowych, zostaiy obniżone. 
Dolary Stan. Ziedn. straciły na kursie ćwierć 
grosza tj. zysk. osiągnięty w dniu poprzednim. 
Popyt bardzo mały. Z Innych banknotów naby­
to partię franków francuskich po kursie dewiz 
na Paryż. Dewizy na Londyn (na I funcie), Pa ­
ryż I Pragę obniżyły się o ćwierć gr„ na W i o ­
chy — o 1 gr„ na Wiedeń — o 4 gr.. na Szwaj­
carie — o 11 gr„ na Belgie — o 8 gr. oraz nt 
Holandię — 13 gr. Za dewizy na N e w y Jork pi l 
cono kurs poprzedni, natomiast wszelkie tnnt 
dewizy pozostały bez obrotów t notowań. 

N I E J E D N O L I T A TENDENCJA DLA POŻYCZEK 
P A Ń S T W O W Y C H I P R Y W A T . PAP. L O K A C . 

Obroty potyczkami państwowe,ni były nad 
wyraz skromne przy tendencji niejednolitej. — 
4 proc. Prem. Poż. Inwestycyjna obniżyła się o 
zl. 150. oraz 6 proc. Poż. Dolarowa — o pót 
proc. Dla 5 proc. Poż. KonwersyjneJ ujawniła sb| 
tendencja mocniejsza. Kurs podniósł się o 1 proc. 
Pozostałe pożynzkl t). 3 proc. Prem Poż Budo 
wlana I 10 proc. Poż. Kolejową oraz listy za­
stawne I obligacje banków państwowych naby­
wano po kursach niezmienionych. Dla prywat­
nych papierów lokacyjnych panowała również 

tendencla niejednolita. 
4 i pół proc. Ziemskie obniżyły się 35 gr. oraz 
4 ł pół proc. I * Z. m. Warszawy — 50 gr. na­
tomiast 8 proc. L. Z. m. Warszawy zyskały na 
kursie 25 gr_ 10 proc. L. Z. m. Lublina — 50 gr. 
oraz 8 proc. L Z. m. Częstochowy — 70 gr. 
Pozostałe listy zastawne (8 proc. m. Łodzi I 8 
proc. m. Piotrkowa) utrzymały dotychczasowy 
poztom kursowy. Zanotowano również kurs 
6 proc Oblig m. Warszawy V I o z l . 2 niższy 
od poprzedniego 

D A I S7A Z W Y Ż K A AKCVJ. 
Tendencja mocna dla akcyi utrzymała się I na 

dzisiejszein zebraniu. Chęć do zawieianta tran-
zakcyj była większa o czem zresztą przekony­
wa ceduła giełdowa, zawierająca więcej notowań 
niż w dniach ostatnich. Z akcyj bankowych ak­
cje Banku Handlowego 

straciły zysk 
w wysokości zł. 2. niedawno osiągnięty. Za ak­
cje Banku Polskiego drożej o 50 gr. natomiast 
za akcie Banku Zachodniego oraz Banku Zwiąż 
ku Spół. Zaronk — kursy poprzednie. Z akcyi 
chemicznych Sole Potas bez zmiany, wysokie 
zaś notowanie rzadko pojawiaiace się na rynku 
osiągnęły akcje Pulsa Z akcyi przemysłu cukow 
niczego akcjei Warsz. Tow. Fabr. Cukru zyska­
ły 50 gr Z akcyj metalurgicznych Starachowice 
podniosły stę o 25 g r . Noiblin — o zl. 1 oraz 
Ostrowieckie osiągnęły dalsza I imkałn. m v i . 
ke z l . x 
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C o k r a j , t o o b y c z a j . 

Z NAPIWKIEM, CZY BEZ? 
Drażl iwe pytanie. 

Pewien podróżnik, zwiedzający Hisz­
panie opisując obyczaje tego kraju, opo 
wiada o nastePiijacem, dość ciekawein 
zdarzeniu. 

Pewnego dnia został zaproszony przez 
rodzinę, do której posiada! listy poleca­
jące na wieczór. Wychodząc, pozosta­
w i ! w przedpokoju dla służby pewną 
kwotę 

tytułem napiwku. 
Następnego dnia z jawi ! się u niego 

gospodarz który go podejmował dnia 
poprzedniego i z najwyższeni oburze-
t iem wezwał go do wytłumaczenia się. 
:o znaczyła pozostawiona w jego domu 
liwota. 

— Ależ rzecz prosta — odparł gość 
- przecież to z w y k ł y napiwek dla służ-

To t łumaczenie bynajmniej nie roz­
broiło amfitriona. 

— lakto? Więc pan pozwala sobie 
spłacać moja służbę? — wyk rzykną ł 
leszcze bardziej poirytowany. 

Gdy gość mu wv t łumaczy ł że w je 
gro ojczyźnie jest to ogólnie przy ję tym 
zwyczajem, żeby w ten sposób wyna­
gradzać słittfbę za zwiększona pracę, kto 
rej wymaga przyjęcie gości. Hiszpan nie 
mógł 

wyjćó ze zdumienia. 
Według Jego mniemania by łoby to 

niesłychane, gdyby obcy "rzypuszczał 
że pracodawca sam nie może wynagro­
dzić ?wej służby za nadwyżkę pracy 
spowodowanej przyjęciem gości. 

Jak sie z tego okazuje, co kraj to o-
bvczaj. Niemniej jednak ta autentyczna 
anegdota może pobudzić do zastanowie­
nia sie nad kwcstją nap iwków, która 
istnieje dziś nie przedstawia się tak pro 
sto, jak dawniej. Przedewszystk iem 
wyższe poczucie osobistej godności u 
pracowników tej katcgorj i . którą przed 
tern nazywano służba domową stoi w 
sprzeczności z przy jmowaniem takiego 
daru, Jakobv z łaski. Wiemy też. że w 
restauracjach, kawiarniach itp. napiwki 
zostały 

oficjalnie zniesione, 
Jako ubliżające a na ich miejsce została 
wprowadzona obowiązkowa dopłata do 
rachunku. 

Mniej jasno natomiast przedstawia 
sie rzecz w domach p rywa tnych , a prze 
cież I nasze kucharki i pokojówki nie­
mniej są drażliwe na punkcie swojej god 
ności i uważają dawne miano „s łużba" 
za ubliżające To też zaiste goście bywa 
Ja nieraz w kłopocie, czy należy służbie, 
dawać napiwek czy nie. czy obrazi się 
t<m elegancka oanna Frania czy Zosia, 
lub czy nie będzie to źle przyjęte przez 
gospodarzy domu. 

O ile jeszcze służba przy odejściu 
gości znalduje się w przedpokoju i usłu 
gule przy ubieraniu, można przyjąć, iż 

napiwek będzie na miejscu. Trudniej zna 
leźć się właściwie w wypadku przeciw­
nym, gdy dopiero trzeba szukać 

służące] w kuchni. 
Takie wchodzenie do ubikacyj nie 

przeznaczonych dla widoku gości może 
bvć gospodyni nieprzyjemne, a niezja-
wianie się służącej dowodem, że nie 
chce przyjąć napiwku. Nie należą już bo 
wiem i u nas do rzadkości domy. w któ 
rvch sama pani po każdem przyjęciu da 
je służbie pewne osobne wynagrodzenie 
z? 7.vii.-/aną z tern nadwyżkę nracy. 

w o d z i e . 

Fio.etowe głębiny. 
Myl i ł by się ten, ktoby sądził, że czy 

sta woda jest bezbarwna. VV laborato­
riach zagranicznych dokonano bardzo 
c iekawych doświadczeń 

pod wysokiem ciśnieniem. 
Okazuje się, że promienie słoneczne 

na głębokości 200 metrów, a więc pod 
ciśnieniem około 20 atmosfer prześwie­
tlają wodę w kolorze f io letowym, gdy 
bliżej powierzchni woda ma odcień zie­
lony Na głębokości 700 metrów dopiero 
promienie słoneczne zupełnie nie docie­
rają. Stwierdzono to. opuszczając na ta 
ką głębię specjalny dzwon z aparatem 
fotograficznym, którego klisze notowały 
ilość świat ła, znajdującego się na odpo­
wiedniej głębokości. 

NAJWIĘKSI DŹENTELH 
obu półkul świata. 

,1( ,2-48 102-28.- A 

Oskar Wilde powiedział: ,.Gentleman 
ma zawsze czas". Za czasów inflacji, gdy 
mieliśmy do czynień a z kolumnami cyfr, 
długiemi iak tasiemiec, które w sumie wy 
obrażały wartość jednego 

kurzego jajka, 
musieliśmy być ze smutnej konieczności 
gentlemanami, rozporządzającymi zaw­
sze obfitością czasu. 

O wiele więcej jednak czasu wymaga 
system rachunkowy pewnego indyjskie­
go plem enia, zamieszkującego stoki kor-
dyljerów w południowej Ameryce, cho­
ciaż warunki gospodarczo- ekonomiczne 

T y p n o w e g o m i a s t a . 

PRZEWRÓT W BUDOWNICTWIE? 
F a b r y j k a c f a s u c Ł i y c t i d o m ó w . 

Szwaicarski architekt Le Corbusier. I aut. Wyrób poszczególnego auta wyno-lseche) złożony z dopasowanych betotio-
który jednak z Francji czerpie swoje pla siłby 200 000 franków [60.000 złotych) wych części, może sięgać wysokości czter 
ny i pomysły i w tym kraju pracuje, wy- i Przez masową produkcje w serjach cena dziestu czy też dwustu metrów i w m-
stawił na międzynarodowej wystawie de auta spada do 30.0(10 fr. (10000 złotych) ,czem już przypominać nie będzie d< 
koracyjnej projekt w i l l , tvp domu miesz Biorąc powyższe pod uwagę, przypusz 
V „ l „ „ x „ ~ - *f- ' ' • 

są tam od wieków ustabili»" 
podlegały żadnym 

katastrofalnym wstrzai 
Jeżeli wierzyć zaocwn ejjt 

go misjonarza angielskiego, * 
ni być uznani za 

t'.cv, 

obu oółkiil 

„Tłuczek od mięsa 
5 zaceruje po kuchni. 

S t o i c k i p o k ó j ż ó ł w i a . 
W rodzinie pewnego nauczyciela we 

Wiedniu 
hodowano żółwia. 

Jesienią, wiedzione wrodzonym in­
stynktem zwierzę wciskało się w kąt 
kuchni chowało łapki i głowę pod pan 
cerz rogowy i zapadło w sen z imowy 
V\ czasie tegorocznej zimy nastąpiła 
/miana kucharki Nowa służąca dziew 
czyna ze wsi. która nigdy w życiu nie 
słyszała o żółwiu ani takiego cudeńka 
nie oglajdała. ujrzawszy tajemniczy dość 
Ciężki i twardy przedmiot zadeeydowa 
ła, że pewnie musi to być 

tłuczek do mięsa. 
Pewnego ra /u gdv miała przyrzą­

dzić sznycle po wiedońsku bez namysłu 
• > i 'wvei ła domniemany tłuczek i prze 

%< ««ła się. że doskonale nadaje się on do 
t B j i tli bez względu, czy się używa jego 
pfas'* _zv okrągłe j sirony. Przez cała 

me z 1 v ze stoickim spokojem t łuk ł 
sznycle l pieczenie. 

.. iedawno y !nak pewnego słonecz-
\. go dnia żółw wysunął z oancerza gło 

e i łapki i wypełznął >> kata na środek 
,vwJłogi Właśnie w tej chwi l i .służąca o-
tworzyła drzwd i zdębiała z przerażenia. 
Odzyska*1 swobodę ruchów wpadła 
do pokoju . ' lowego i 'b ie lałem! od str;. 
ehu wargami wyszeptała: „Huczek od 
mięsa spaceru- no kuchn i " ! 

Podsłuchane. 
L O j I K A . 

Nauczyć el (do ucznia): — Jak to mo 
f.T bvć, że ty się nazywasz Gołąbek, a 
twoja matka Kromka? 

Mały uczeń (po namyślej* — Dlatego, 
tc moja matka wyszła zamąż. a ja nie. 

kalnego, przeznaczonego dla ludzi nowo 
czesnvch i doskonale dopasowanego do 
wymagań doby dzisiejszej. Jest to pro­
sty w zarysie 

czworobok z betonu 
o jasnych przewiewnych pokojach, roz­
planowanych logicznie. Mieści najw ek-
szy komfort w najprostszej formie. Do­
okoła modelu zawsze zbierali się rozba­
wieni widzów e, nazywając go „akwa-
t jum". 

Pomimo to wpływ modelu Le Corbu­
siera wywarł duże wrażenie w sferach 
fachowców wszystkich krajów We 
wszystkich niemal państwach, z Holan­
dią na czele, ujawnił się nowy k erunek 
architektoniczny, z nowemi naukowemi i 
technicznemi podstawami. Dotychczas są 
to tylko wysiłk> indywidualne, starania 
oionierów. Ale Le Corbusier nawołuje 
do ruchu kolektywnego Stworzył projekt 
nowego miasta — plan z najdokładnisj-
szemi domami rysunkowemi i obliczeń a-
mi. 

Z chwilą, gdy dzieło techniczne zosta 
ie utrwalone na papierze z dokładnem ob 
liczeń em i pomiarami — 

zaczyna istnieć naprawdę. 
Plan Le Corbusiera polega na stwo­

rzeniu „promiennego miasta" |ville ra-
dieuse), przeznaczonego na to, by usu­
nąć panujący w osiedlach miejsk ch 
mrok, przytłaczający życie duchowe jego 
mieszkańców. 

Projekt ukazuje nam wielkie miasto 
— stolice. Obszar jego jest nierównie 
mniejszy od wielkich miejsk ch środowisk 
dzisiejszych Odlepłości w niem są'mniej­
sze, co posiada ważne znaczenie dla pra­

cujących. Miasto nie" ma także przed­
mieść, co stanów rozwiązanie 

kryzysu komunikacyrnerfo, 
t. j . nadmiernego ruchu. Zabudowanie 
miasta u Le Corbusiera jest nierównie 
gęstsze i to zgeszczenie domów p'owadzi 
do waloryzacji gruntów. Ponadto całe 
miasto 

tonie w ogrodach 
; zieleni. Pojęcie „ulicy" w promiennem 
mieście jest zupełnie wykluczone. M asto 
jest całkowicie przeznaczone dla piechu­
rów. Sieć komun'Vacvina znajduje się 

pod miastem. 
Powierzchni zaś przeznaczona dla wy­
łącznego ruchu pieszego jest zarazem 
widownią sportów, ur»rawianvch bezpo­
średnio przy domach. Te ostatnie zbudo­
wane są w sposób, by słońce miało do­
stęp do każdego pokoju Zewsząd oczy 
widzą światło i z eleń drzew. 

Europa wvma<?a gruntownej przebu­
dowy. Le Corbusier kruszył o to kopie w 
prasie wykazując zwłaszcza we Francji 
zagrożone ruiną dzielnice poszczegól­
nych miast Przepowie^" e iećo spraw­
dziły sie o tyle. że już 14 listooada 1930 
roku runęła w gruzy cała dzielnica Lyo­
nu, Fouinieres. Le Corbusier uznaie ko­
nieczność przebudowy miast n etylko we 
Francji, nie w całej Europie. 

Jest to niewykle obszerny program 
pracy — który zatrudniłby mógł 

wiele rąk. 
Przy odbudowie Europy Le Corbusier 

wyklucza dotychczasowe materiały budo 
wlane; cegłę, cement i zaprawę oraz wo­
dę i p'asek, ponieważ uważa dawne me­
tody tylko za przedłużenie trwającego do 
tad kryzysu. Domy — zdaniem jego — 
powinny 

powstawać w fabrykach, 
a nie na miejscu dla nich przeznaczonem 
na prażącem słońcu lub ulewnym desz­
czu czy też nadchodzącym mrozie Fa­
bryki przemysłu ciężkiego zaopatrzone 
są wc wszystke Potrzebne do podobnej 
rnbrvkacii prząrządy. 

Jako przykład rentowności produkcji 
w serjach Le Corbusier podaje fabrykacje 

czać można, że cena domu przy podob­
nej wytwórczości mogłaby spaść do po­
łowy, a co za tem idzie, także 

cena komornego. 
Le Coibusier ujmuje wymagania te-

ra*n ejszości w następujące orzeczenie: 
Ktokolwiek jasno zdaje sobie sprawę 

z dzisiejszego kryzysu, pragnie ratować 

czasowych domów z cegieł i kam eni 
Świat bynajmniej nie chyli sie ku końco­
wi, a powstaje na nowo. Żyjemy w pełni 
odrodzena... Niektórzy architekc już wy 
należli nowe pomiary i nowe kombina­
cje". 

Uwagi Le Corbusiera umieściło nowe 
ciekawe czasop smo „Plans" (plany), a 
w niektórych miejscowościach Francji i 

przemysł i usunąć bezrobocie, powinien Holandji iuż przystąpiono do urzeczywist 
zrozumieć potrzebę przebudowy miast za nienia tvch nowych, c ekawych projek-
pomocą domów, wykonywanych w fabry^lów, stanowiących przewrót w budowni-
kach — na sucho. Dom suchy (mason'ctwie 

Szklane dachy nad chodnikami 

Lipsk Jest plerws/em mlasten, na świecie, kdlre nad chodnikami nowych ulic zmontowało szkla­
ne daszki dla ochrony przechodniów przed niespodziankami pogody. (!'.) 

Gra w ciemnym pokoju. 
Poszukiwanie zbrodniarza. 

dog 
cinij 

•nie, 

ajwiekszvch J E ' / 

„ S z o g c m e K a k h t a - m o k ^ 
thla-ma" wszystko to r a z * ^ ^ J * 1 

skromną cyfrę 18, a t łumaczy* K ^ V p h r f . M c k 

nujący prosty snosób: . .Obl iC^f*-
palce u rąk, dodaj do tego 
trzy "alce od drugiej. , 

Pomyślmy co byłoby, f&wl 
strze ci przeżyli czasy dewalu*! 
obi czvć cenę pudełka za^ak*1 

by oni wypożyczyć sobie P * N . f j - > » a Ł,-»i i 
nóg wszystkich sąsiedniej p j j " Q T * K O i e ? 

„Wai lkyanamnnkupinf in in k'w Iłiio, 139 (r\> 
oznacza w tym o s z c z e p . otrzymał • 
„tłuszcz, wyciekający z wym" 1 ' :iewic7P i,u- W ?' 
go", czyli krótko wężowato"! e g 0 s i c

 J a k l e K ° s 
mas'o. , z Sowietów d 

Teściowa nazywa s.ę tOfoiarJczył T e 0 

wdzięcznie: . Cli. ty Ł K- } 
„Abaminkaslthopatii.k mu lboki*lf ^ *• Wsie esk 
Tłumaczy się to dosłowni*:' I, któr™ . 0." d ( 

ża ojca żonv". , C I ? U . . k , , l a n 
Ludzie c podobno umien* Bekaj , C Z a 

młodo na skutek przepracowuj 
nie niemowy żyja długo w tei *2 L , 
dącej antytezą lakonicznej Sp** • n j g £ | ^ | f f |Qgi 

Autobus o 11 kol 
GROŹNA KONKURENCI* 

KOLEI ŻELAZNYCK 
Zakłady Kruppa 8px>rząd**L 

nio olbrzymi autobus, który ! • 
że 15 tonn ciężaru Kolos tefl 
z dwóch części, połączonyc 
Przedni wóz umieszczony f 
małych kółkach, mieści jedJfl 
S. motor Kruppa i siedzenie 
cy. jest to więc 

rodzai lokomotywo 
clągniącej za sobą kolosalni 
fach umieszczony wagon, 
przednie poruszane są dz 
strukcją połączoną z kołami 
wozu. co zapewma znaczne 
stwo całemu wehikułowi I 
na rozwinięcie szybkości 85 
na godzinę. 

Pomiędzy Jednym a drutf 
znajduje się specjalne koło \ 
w ruch ten 

kolosalny wór, 
który stać się może ze fy^gltf 
bezpieczeństwo i szybkość 
współzawodnikiem kole!. 

«ny , "'•"niecki 
: D r » « v . Po , 

•"'Jton^ wsi 

P o l e m i k 

Nowojorskie towarzys two w nieu­
stannej pogoni za sensacjami wymyś ; ło 
nową grę towarzyską która szybko zdo 
była sobie w s z ^ t k i c h . sta.ac się najmod 
niejsza. 

Gra nazywa sie „Zbrodnia". 
Polega ona na tem że do kapelusza 

wrzuca się tyle kartek ile jest w pou i 
iu osób Wszystkie kartki sa puste ty l­
ko jedna nosi napis: .Zbrodnia". Na­
tychmiast po wyciągnięciu kartek, w 
pokoju gaśnie świat ło. 

Ten, kto wvc ; ągnął „zbrodnię" mu­
si w ciemności rzuc :ć się na jednego z 
obecnych i śc :snąć go (oczywiście, nie­
szkodliwie) za jrardło. 

Wówczas zapalają światło i jeden z 
gości 

w roli detektywa 
musi zbadać na podstawie pytań, kto 
byl , mordercą". 

Zasada jest przytem taka że wszy­
scy, z wyjątkiem mordercy muszą mó­
wić prawdę. W ten sposób powstaje 
mnóstwo ciekawych i nowych sytuacvj. 
godnych uwiecznienia w powieści kry­
minalnej. W związku z nowa gra po­
wieści te których popyt ostntnio jakgdy 
by osłabł, nanowo zyskują na popular­
ności. 

Zia wola sowie 
radiostacjh 

Rumunja — jak donosi z ^ a ^ ^ c j a c h S 

uhl ? r e d y t o w 

Ypłata 
tylko 

n a falach e l t S ? ' ^ ' 
:n,°sek posl 

Się obi 1 * i r i - c y 5 

P i e j 5 t 6 w adn 

Przyjemny sposób 

r o z m a w i a n i a p r z e z t e l e f o n . 

Jeden z wielkich nowojorskich do-1 A że przykład 
mów towarowych zaangażował specjał 1 obecnie już kilka 
ną nauczycielkę intouacil głosu. 

Zadaniem jej jest nauczenie licznego 
personelu zatrudnionych w tej firmie te 
lefonistek orzyjemnego sposobu rozma­
wiania przez telefon. 

Maja one rozmowę prowadzić w ta­
kim tonie, by stojący przy telefonie 
klient mia' wrażenie, że rozmawia z 
człowiekiem, 

który sie uśmiecha. 
„Uśmiechnięty głos" jest ponoć jedy­

nym racjonalnym i skutecz^ m chwy­
tem na kłótliwe i nudne klientki zamę­
czające personel zarówno przez t.-lefon. 
jak i osobiście. Rozpoczęcie z nimi roz­
mowy z właściwego tonu ..głosem 11-
śmiechniętym" ma działać rozbrajająco. 

Tak przynajmniej uważają dobrzy 
kupcy-ameryknnie 

Jest zaraźliwy, więc 
wielkich amerykań­

skich firm zajęło się nauczaniem swego 
personelu jak mówić „uśmiechniętym 
głosem". 

paryskie wydanie „New Jork 
zaczęła sie znów niepokoić \>y 
radjową Sowietów. Stwierdzaj 
tylko transmisja rosyjskich st* 
kofalowych przeszkadzają sta. 
reszteńskiej, lecz udzielają i n ' ° j l 
języku francuskim, które, 
munji. są w stosunku 

do niej tendencyjni 
Co jednak najbardziej dots1 

dze rumuńskie to fakt, że So* 
budowały nową stację radjo*'* 
w Tihaspolu. nad rzeką Nistfft 
paręset zaledwie metrów 
Nowowybudowana stacja rozf"! 
nia odczyty i doniesienia 
besarabsko - rumuńskiem, * 
władze i społeczeństwo. Z teiJHj 
powstała myśl wybudowania^ 
cji rumuńskiej w Kiszinan cci* 

zneutralizowania stacji so* 
Narazie zaś postanowiono, 

radjowa w Bukareszcie będz' 
ła ze swej strony odczyty ' J 
po francusku i innych JęzykaCl 
skich odpowiadając na proW< 
wieckie Będzie to zatem coś 
polemiki radjowej. z której 
pewnie niebardzo będą zado* 

^czalnycJ 

[ e o i 

^Pnych wi 
1 film 

r 

Nie k rwią ludzką, a sokiem roślin 
ż y w : ą s i ę k o m a r y . 

Jeden z przyrodników angielskich o-|wany byłby tak w'e!ką chan* 4 

głosił swoje k lkoletnie obserwacie nadiiów, iż niewiadomo, 
komarami. Uczonego badacza życia owa- f czy uszedłby 1 życie*1' 

z czego żyją 1 Po dłuższych badaniach za'-h° 
komarów w specjalnego terrart 
rem znajdowały się rozmaite 

dów zaciekawiło pytanie, 
komary, dlatego, iż niemożliwem iest, aże 
by wyłącznie 

żywiły się krwią ludzką. 
Jak wiadomo, komar ma za krótką trąb­
kę, by mógł dotrzeć poprzez sierść do 
skóry zwierzęcia. Z czegóż wiec żyją te 
roje komarów, które znajdują się w la­
sach? Gdyby wyłąc7mie 1. krwi ludzkiej, 
natenczas każdy pr7.«rbnd.rień 7jatako-

Redaktoi naczelny; Franci&zek Prohs'' 

między innemi i krew profesora, 
nej epruwetce, przyrodnik st^' e 

głównym pokarmem komarów ie. 
ślin. A wiec tylko niewlale z tVc|1 

owadów w ciągu swego krótki 
skosztują tak. dla nich przY*01 

krew ludzka. 

Odhitn na własnej maszynie rotacyjna,' 
p Lodzi przy ulicy Zawadzkiej Nr, ^ Za wydawnictwo odpowdada: Władysław Stypu" 4 0 

Uh .» Za redakcję opowiada: Roman FurmauskL 
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